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CZUWAJCIE! 


4; Ojciec Św., przyjmujac dnia 4 b. m. 
leka jubileuszowa pielgrzymkę polska, 
Orej czele znajdowało się dwóch 

p, biskupów i trzech Biskupów Polski, 
| s eczeem, ojcowskiem powitaniu 
ytych, powiedział m. in. te słowa: 

=~ muszę ostrzec Was, jak ongiś 
tici Stus otrzegał Apostołów, mówiac do 
r: „Czuwajcie i módlcie się“. Czuwaj- 
%, gdyż grożą Wam  niebezpieczeń- 
sg i zasadzki podstępne. Wróg wszel- 
R dobra, którego Chrystus Pan na- 
e bramami piekielnemi, mie śpi, ale 
Mý a i działa wśród Was, Mam tu na 
kei przedewszystkiem sektę masońska, 
wyb, szerzy swe przewrotne zasady i 
y (ne wpływy również i Polsce, usiłując 
bg czERÓk. zniszczyć Wasza święta . 
R. a spuściznę duchową i religijna, któ- 
i owi moc i chlubę Wasza. Dlatego 
he Powtarzam, czuwajcie, gdyż wróg 
Bia EP a więc i Wam nie wolno zasy- 


Ojcu św. doskonale znaną jest sytua- 
4, Kościoła w Polsce i niebezpieczeń- 
i ił a, które mu grożą ze strony tajnych 
a usiłujących wyzyskać wszelkie moż- 
, Sposeuiności a wszyskie Wpływy 2 
Kawki, aby osłabić moralne znaczenie 
Na ola i Wiary. katolickiej, Codziennie 
Sl dowiadujemy się o nowych fak- 
toi świadczących, że krecia robota ma- 
ki ką nie ustaje, owszem, wzmaga się i 
„lerownicy nabierają coraz więcej 
ałości i tupetu. 
9. asonerjj chodzi przedewszystkiem 
Unm; "Cie ducha młodzieży polskiej, o 
Biggie ze szkoły naszej nauki religji i 
kę, Wamia praktyk religijnych. Dla n> 
Ee mie jest tajemnica, że u nas szkoły 
w /adzone w duchu katolickim sa już 
Niełasce, a nauczycielstwo katolickie 
Wych odpychane od stanowisk wpływo- 


hap beenie masonerja zwrócła uwagę na 
me TStwo, które radaby przekształcić w 
Oj amje „kielni i młota". 
Wie OŻ nazajutrz po ostrzegawczej mo- 
Skim Olca św. przeciw zabiegom masoń- 
by — Głos Prawdy. organ cieszący się 
pi Wami u władz decydujacych, wysta- 
tte artykuiem, ubolewajacym jawnie, iż 
sag polskie stoi pod sztandarem 
„Ckim 


ti los Prawdy“ narzeka, że „Straż- 
kię  larcerska" szerzy poglądy katolic- 
We Śród młodzieży i smuci się, że har- 
krą; Polscy wrócili ze zlotu w Anglii do 
iga oz dziwnym niepokojem w duszy i 
Nią: a wewnętrzną”, bo przekonać się 
' Że to, co pisze „Strażnica“ o ma- 
ky, I, jest rzekomo zmyśleniem, że ma- 
byy czczą Stwórcę świata, nie czyniąc 
, (MAY między wyznaniami, 
„os Prawdy“ oświadcza: 
Wir Autorzy ze „Strażnicy Harcerskiej“ i nie- 
fik dygnitarze harcerscy winni pamiętać, 
b inny ożnaby zapewnić tolerancję młodzie- 
Ych wyznań chrześcijańskich", ale że, 


Naieżność pocztowa epłacona ryczaftem. 
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harcerstwie, jako organizacji, przeznaczonej do | defijlowało przed ks. Connaugth 
wychowania młodzieży na dobrych obywateli | przed osobą, małeżaca do angielskiego 
polskich — jest robotą preciwpaństwową. dworu królewskiłago, ale nie przed wiel- 
kim mistrzem 'masomerji... Harcerstwo 
| polskie pozatem nie wyznaje zasad nie- 
nawiści do młodzieży innych wyznań czy 
narodowości w Polsce, więc łamanie rak | 
| na ten temat jest wogóle zbedne. Ale ma- 
sonerji chodzi o co innego — nie chee | 


Inaczej mówiąc, Zw. Harcerstwa P'ol- 
skiego, pielęgnując ducha katolickiego, 
działać ma przez to na szkodę państwa. 
Byłoby, oczywiście, inaczej, gdybw udało 
sę Związek ten w odpowiedni sposób 
zasilić młodym narybkiem kół bezwyzna- 


Są. CZynić to dalej, jak się czyniło dotych- 
tg, -i że w Z. H. P. jest 95 proc. mło- 
X Yki atolickiej (o ile wierzyć cyfrom sta- 
Matky arcerskiej) nie jest zaletą, lecz wadą 


8 
la pie „źle“, że Z. H, P. jest kato- 
ję sę składu i ducha. Co gorsza, oka- 
ję ;,że nietylko jest źle, ale nawet 
-Objaw „przeciwpaństwowy“. Po- 
=, Ay bowiem: 
Nz ką nienie się pod względem wyznanio 
enie antagonizmów religijnych w 


Ry 


ona, by Z. H, P. miał charakter katolicki, 
zgodny z charakterem olbrzymiej więk- 
szości narodu polskiego. 

. Znamy już dobrze metody działania 
jegomościów od „młota i kiełni'* i ich 
organów prasowych. Wiemy, że po 
pierwszym ataku na Z. H. P., w formie 
utyskiwań i rad, przyjda dalsze bardziej 
stanowcze. Zaczną się próby rozbijania 
organizacji, w czem cekutją, działacze ma- 
sońscy w Polsce, występułacy pod róż- 


niowych i wrogich Kościołowi. 
Dalej „Głos Prawdy“ podkreśla, że: 


— „Jeżeli na gruncie międzynarodowym har 
cerstwo polskie mogło defilować i oddawać hołd 
masońskiemu mistrzowi, członkowi domu pa- 
nujacego w Anglji... to tembardziej u siebie 
w ojczyźnie mogłoby współpracować z harce- 
rzami innego wyznania a nawet narodowości, 
na wspólnej płatformie służby dla państwa 


skiego... sę * A a 
UWE nemi firmami połitycznemi. , 


Głos Prawdy, piszac to, świadomie Ale. my, katolicy, nie będziemy spali, 
przekręca prawdę, bo harcerstwo polskie. będziemy pilnie Śledzić koronkową robo- 
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| Pracownia — Pończosznicza. Specjal- 


ność mocne pończochy, skarpetki: 


3 klasztorne, szkolne, sportowe. Obsłu- 


ga szybka, dokładna, niedrogo. 
Mokotowska 52 — 5. 
Tamże widoczki olejne z natury. 
E o z 
Przyjmuje się do roboty krawiecczyznę, 


bieliznę, kołdry haft biały, kolorowy, ko- 
ścielny, pończochy i trykotaże wszelkie 


ole 
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Warszawa, ul. Ordynacka 4. 


| C E | S EE TA 
„Me  POLITYCZMY 


p Jill) 

P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ. 

Wczoraj o godz. 10,10 pociągiem spe- 
cjalnym wyjechał do Wilna na uroczystoś- 
ci, związane z 350-tą rocznicą istnienia 
uniwersytetu im. Stefana Batorego, P. Pre 
zydent Rzeczypospolitej, któremu w po- 
dróży towarzyszą szef IKancelarji Cywil- 
nej p. Lisiewicz oraz adjutanci przybocz- 
ni mjr. Jurgielewicz i kpt. Suszyński. 

P. MARSZ. SZYMAŃSKI 

W dniu 7 b. m. w godzinach popołud- 
niowych wyjechał p. Marsz. Senatu prof. 
Szymański na uroczystości 350-tej rocz- 
nicy założenia uniwersytetu ım. Stefana 
Batorego w Wilnie. W czasie nieobecnoś- 
ci p. Marszałka Senatu zastępować go bę- 
dzie wicemarszałek p. Posner. 


KS. POS. SAPIEHA ZŁOŻYŁ MANDAT 

Ks. Eustachy Sapieha, b ` Minister 
Spraw Zagranicznych, a ostatnio poseł 
klubu B. B. złożył swój mandat 

Powody złożenia mandatu są następu- 
jace: dziadkowi ks. Sapiehy, oficerowi 
wojsk powstańczych, rząd rosyjski skon- 
fiskował olbrzymie dobra, między inre- 
mi Prużany i Derecin. Część tych dóbr 
znajduje się i dziś w posiadaniu państwa, 
zaś ks. Sapieha wystąpił na drogę praw- 
ną przeciwko Skarbowi państwa o zwrot 
swych rodzinnych posiadłości. 

Wobec przepisów art. 22 konstytucji, 
który powiada, że posłom nie wolno uzy- 
skiwać od rządu koncesyj lub innych ko- 
rzyści, ks. Sapieha uznał, że, jakkolwiek 
proces z rządem o zwrócenie dóbr zagra- 
bionych przez Moskali niż może oczywiś- 
cie być podciagniety pod przepisy tego 
artykułu, to jednak intencja artykułu po- 
wyższego idzie w kierunku, aby posłowie 
mieli jaknajmniej interesów ze Skarbem 
Państwa. 


tę masońskich rak, które już tyle ciężkich 
win maja za sobą wobec Polski i Ko 
ścioła. 

Naród polski zapamięta przytem ostrze 
żenie Stolicy Piotrowej, bardzo, jak wi- 
dzimy, aktuałne: 

— Czuwajcie... gdyż proża Wam nie- 
bezpieczelistwa i zasadzki podstępne. 


-- CENTROLEW.- 

Wobec zbtiżajacego się term nu ZWwOo- 
łania sesji budżetowej ciał parlamentar- 
nych zwolane zostaję okoio 20 b. m. po- 
nowne posiedzenie |leaderów „Centrole- 
wu, ma którem ostatecznie zdecydowa- 
ne maja być iosv o votum nieufności dla 
Rządu, który projektowany jest przez 
opozycję. W związku z ta narada „Cen- 
trolewu'* ma koniec przysłego tygodnia 
zwołane zostana posiedzenia wszystkich 
klubów Centrum i Lewicy. 


POSEŁ EGIPSKI W POLSCE 
M. S. Z. zosta'o powiadomicne przez 
Rzad egipski, że poseł egipski w Berlinie 
Nassan - Naszchat - Pasza mianowany 
zostal równocześnie posłem w Polsce. 
Posel egipski przybędzie do Warszawy 
w początkach przyszłego miesiaca . 


"BUDOWNICTWO POCZTOWE 

Śledztwo w sprawie nadużyć w biu- 
rzę budowianem Min. Poczt i Telegra- 
fów zatacza coraz szersze kręgi. Jak sły- 
chać ma ono być rozszerzone również na 
budowę pawilonu Min. Poczt a Telegra- 
tów na Powszechnej Wystawie Krajowej 
w Poznaniu. 


Po zgonie Bourdelle'a 


Wodpowiedzi na depeszę kondolencyj 
ną, wysłaną do Min. O. P. i Sztuk Pięk. we 
francji z powodu zgonu znakomitego 
rzeźbiarza Bourdelle'a, twórcy pomnika 
Adama (Mickiewicza w Paryżu, otrzymał 
p. Minister W. R. i O. P., dr. Czerwiński, 
depeszę następująca: „Szczerze wzruszo- 
ny kondoleńcjami, które mi Pan Minister 
był łaskaw przesłać w imieniu Rządu 
polskiego z powodu śmierci wielkiego 
rzeźbiarza, Bourdelle'a, proszę Pana Mi- 
mistra o przyjęcie naszych serdecznvch 
podziękowań“ (—) Pierre Marraud, Mi- 
nister Ośw. Publ. i Sztuk Pięknych, Pa- 
ryż; dnia 4 października 1929 r. 


"1 PADEREWSKI PO OPERACJI 

«x» PARYŻ. (PAT). — „Le Matin“ dono- 
si z Genewy, iż stan zdrowia Paderew- 
skiego, który ptzeszedł operację wyrost- 
ka robaczkowego, jest zadawalający. 
Jednakże z powodu pewnych komplikacyj 
okres rekonwalescencji ulegnie przedłu- 
żeniu. 


Habibullah broni Kabulu 


MOSKWA. (PAT). Tass. — Wojska 
Nadir-Khana maszerują z powodzeniem 
na Kabul, posuwając się przez dolinę Le- 
har. Zajęły one podobno port Balahissar. 
Walki toczą się już na przedmieściach 
Kabulu. Habibuilah mobilizuje wszystkie 
siły, jakiemi rozporządza, w tej liczbie po- 
licję dla obrony stolicy. 


„ Odczyt Herriota o Paneuropie 

WIEDEŃ. (PAT). — Na zaproszenie 
unii paneurop. wygłosił wczoraj b. prem- 
jer francuski Herriot odczyt na temat or- 
ganizacji Europy, w którym wskazał ną 
proponowane w przebiegu ostatniej sesji 
Ligi Narodów zjednoczenie państw euro- 
pejskich. 


i 
Gerkiew na licytacji 
DRAMATYCZNA SCENA 

Cerkiew prawosławna w Berlinie, któ- 
rej budowę ukończono niedawno, została 
wystawiona na licytację przymusowa z 
powodu kilkumiesecznych zaległości hi- 
potecznych. Likwidacja obfitowala w dra 
matyczne momenty, gdyż w Sadzie zjawił 
gie b skup Tichon, odgrywajacy wśród 
emigrantów rosyjskich rolę patriarchy. 
Biskup T.chon, który zjawi się w szatach 
cerkiewnych, starał się wpłynąć na decy- 
zie sędziego, interwencja jego jednak nie 
cdniosła skutku. 

Oryginałny gmach cerkwi, w którym 
znajduja sie także mieszkan' a prywatne, 
sklepy, a nawiet kawiarnia, został sprze- 
dany jedynemu oferentowi za cene 180 
tysięcy marek. Dekret sprzedaży został 
odroczony na dwa tygodnie. Dziennik do 
nosi, że niektóre poselstwa krajów o lud- 
ności prawosławnej zamierzaja zagrożo- 
mej cerkwi przyjść z pomoca. 


PO L S K A 


3-CI DZIEŃ PROCESU W OPOLU 


Proces w Opolu toczy się w atmosfe-| świadek Szerbakiewicz, inspicjent sce- 
rze niesprzyjającej oskarżycielom. Hakaty |ny, widząc zebrany przed teatrem tłum, 
ści podburzają ludność przeciw poszko- | wmieszał się w niego tak, że niepoznany 
dowanym artystom oraz świadkom pol- | doszedł do dworca. Tu jednak jeden z je- 
skim. Dziennikarzom polskim musiano dla | go kolegów, ujrzawszy go, zawołał do 
bezpieczeństwa zapewnić ochronę poli- | niego po polsku, co zwróciło na niego u- 
cyjną. wagę tłumu, który zaraz go pobił. Na uli- 

W drugim dniu procesu, t. j. we wto- |cy widział świadek leżącą baletnicę Ma- 
rek, po zeznaniach p. Zuny, o których już |leszkównę, która prosiła przechodzącego 
donieśliśmy, przesłuchano reżysera Opery |oficera o pomoc, lecz oficer miał ją kop- 
Stępniewskiego, który opowiada, że fe-|nąć, mówiąc „ty, polska świnio, precz z 
szcze w czasie przedstawienia słyszał z Niemiec". Nadprokurator Wolff zarzucił 
ul.cy krzyki. Gdy po przedstawieniu szedł | świadkowi w sposób ostry, że mówi nie- 
z teatru na dworzec, ktoś z tłumu wyrwał prawdę. Świadek jednak obstawał przy 
mu z ręki kwiaty i rzucił na ziemię. W swojem zeznaniu. 
tunelu dworcowym uderzono go twardem s 
narzędziem w głowę, tak, że przewrócił Podczas przerwy w rozprawie, w po- 
się i zleciał po schodach głową na dół. |TZe obiadowej, silny oddział policji odpro 
Przechodząc tunelem, był bity i opluwany wadził przybyłych z Katowic świadków 


przez tłoczących się ludzi, do ich kwater. 


DZIENNIKARZE POLSCY 


OPOLE. (PAT). — W trzecim dniu 
rozpraw przeciwko sprawcom pobicia ze- 
spotu katowick. Opery sad przesłuchiwał 
dalszych świadków z grona pobitych. Ze- 
znania te składają się na ponury obraz 
znęcania się napastników nad bezbron- 
nymi ludźmi. Słabe kobiety katowano bez 
litości, powodując ciężkie obrażenia cia- 
ła, tak, że kiłka ofiar tej masakry musiało 
pozostawać przez dłuższy czas w szpi- 
tałach i lecznicach. Tak naprzykład: śpie- 
waczka Pichłowa wskutek obrażeń we- 
wnętrznych przebywała w lecznicy przez 
7 tygodni, a potem na kuracji w Krynicy 
około 4-ch miesięcy. 

Świadek Benda, członek orkiestry Ka- 
towickiej Opery, twierdził, że inspektor 
orkiestry Kwiatkowski namawiał go, aże- 
by zeznawał, iż potłuczono mu instrument 
muzyczny i pobito go, co dziś odwołuje. 
Zastępca poszkodowanych dr. Simon za- 
żądał wtedy telegraficznego wezwania 


Kwiatkowskiego na rozprawę. Prokurator | 


OPUŚCILI SALĘ SĄDOWĄ 


jednak był zdania, że takiego telegraficz- 
nego wezwania dokonać może tylko stro- 
na poszkodowana, wobec czego dr. Si- 
mon zwrócH się do przedstawicieli pism 
warszawskich z prośbą o wysłante tego 
telegramu, na co obrońca oskarżonych 
adwokat Kiewitz oświadczył, iż sprzeci- 
wia się temu, gdyż w razie interwencji 
dziennikarzy polsk., Kwiatkowski przyje- 
chałby urobiony (!), jak ma zeznawać, 
ażeby zeznania jego wypadły na korzyść 
strony poszkodowanej, poczem adwokat 
Kiewitz zarzucił przedstawicielom prasy 
polskiej, że utrzymują kontakt ze świad- 
kami oskarżenia, Polakami i urabiają ich 
zeznania. 

Wobec tego, że przewodniczący nie 
przywołał adwokata Kiewitza do porząd- 
ku, nie wziął w obronę gołosłownie o- 
skarżonej polskiej ławy sprawozdawczej 
i wogóle wcale nie zareagował na wystą- 
pienie adwokata Kiewitza, dziennikarze 
polscy gremjalnie opuścili salę sądową. 


WYNIKI WYBORÓW SAMORZĄDOWYCH 


Podajemy jeszcze wynik wyborów w 
kilku mniejszych miastach Wielkopolski 
i Pomorza. 

W Murowanej Goślinie zdobyła lista 
narodowa mandatów — 4, sanacja — 1, 
DPS 41. 

Miejska Górka: Narodowa — 5 (na 
9), sanacja — 2, NPR. lewica — 2. 

Gembice: Narodowa — 5 (na 6), sa- 
nacja — 1. 

Nowe Miasto: Narodowa — 4 (na 6). 


| Stąszew: Narodowa — 3 (na ogólną 
| liczbę 6). 

Koronowo: Narodowa — 8 (na 18), 
NPR. prawica 9. 

WRONKI. (AW). — Głosowało 1689 
osób t. zn. 68 proc. uprawnionych do gło 
| sowania. Lista narodowa 991 głosów i 7 
mandatów, lista „„ciszakowców* 671 gło- 
sów i 5 mandatów. 

RYCHTAL. (AW). — Lista polska o- 
trzymała 3 mandaty, lista niemiecka rów- 


nież 3 mandaty. 


MAC DONALD I HOOVER 


ROZMOWY TRWAJA I 


WASZYNGTON. (PAT.). — Premjer 
MacDonald i jego córka po pobycie w 
Białym Domu powrócili do ambasady | 
brytyjskiej. Rozmowy sa prowadzone w 
dalszym ciagu. Opracowywana jest osta- | 
teczna redakcja wspólnej deklaracji, któ- | 
ra zostanie ogłoszona w wilję odjazdu 
MacDonalda do Anglji. Następnie dekla- 
racja ta będzie przedmiotem obrad w cza- 
sie rokowań. Agencja Reutera dowiaduje 


OGŁOSZĄ DEKLARACJĘ 
POSTĘPUJĄ POMYŚLNIE 


szego sukcesu MacDonalda, którego wi- 
zyta w Ameryce wywarła głebokie wra- 
żenie w kołach Kongresu. 


W oświadczeniu, iczynionem przed- 
staw.cielom prasy angielskiej, prezydent 
Hoover zaznaczył: 


„Obecnie mie moge jeszcze nic powie 
dzieć o rozmowach z p. MacDonaldem, 
które tocza się w dalszym ciagu w jak- 


się, że poczynione zostały prawdziwe po- | 
stępy na drodze do ograniczenia zbrojeń | 
morskich, co przyczyni się do tem więk- 


najbardziej przyjaznej atmosferze. Niema 
na szczęście żadnych tarć pomiędzy na- 
szemi krajami. 


RZĄD NANKIŃSKI POKONAŁ ZBUNTOWANYCH 


GŁÓWNĄ ROLĘ ODE GRAŁY PIENIĄDZE 


LONDYN. (AW). — Korespondent 
„Daily Mail“ donosi z Szanghaju, iż rząd 
nankiński zdołał całkowicie opanować sy- 
tuację wewnętrzną. Mimo braku pienię- 
dzy, rząd nankiński zdołał osiągnąć po- 


nie cały szereg generałów, dowódców 
zbuntowanych wojsk opowiedziało się za 
rządem nankińskim, wzamian za finan- 
sowe poparcie ze strony tego rządu. Marsz 
generała Czang-Fa-Wej na Kanton za- 


rozumienie z generałem Yenem, guberna- | kończył się niepowodzeniem. Wojska je- 
torem prowincji San-Si, który żądał pie-|go poniosły szereg ciężkich klęsk. 


niędzy na wypłacenie żołdu. Równocześ- | 


/ 
BOLSZEWICY WALCZĄ GAZAMI 


LONDYN. (AW). — Z Charbinu do- 
noszą, iż na granicy chińsko - sowieckiej | 
duży oddział złożony z emigrantów, zaiąi | 
osadę Czerniajewo, w której utrzymał się | 
w ciągu 8 godzin. Dopiero pod naciskiem | 


przybyłych z Nikolsk - Ussuryjska posił- 
kó'v armji sowieckiej, biali zmuszeni byli 
ocstąpić. Wojska sowieckie zastosował 


w walce gazy trujące. Po obu stronach | 


jest wielu zabitych i rannych. 


Ni. 422 


Na terenie zagranicznym 
PO SKAZANIU POS. TUKI jal 

Wyrok, skazujący pos. Tukę na sj 
więzienia, wywołał wśród jego ZW0m 
ników wielkie wzburzenie a w całym ŚW Ń 
cie zdziwienie. Jest to bowiem wyrok wy 
dzo surowy, nieproporcjonalnie SUIT 
w stosunku do dowodów, które przeć 
niemu zgromadzono. Nie wykazano ^i 
wiem dostatecznie jasno i przekonywi” 
co, że szpiegował i przygotowywał PF, 
wstanie celem oderwania Słowaczy? 
Może takie dowody przedstawili na pos! R 
dzeniach tajnych rzeczoznawcy wojsko 
ale o tem opinja nic nie wie. g 

Stronnictwo ks. Hlinki postanowi 
więc wytrwać w obronie skazanego. Pf? 
kilka dni wahało się, czy go postawić M; 
liście kandydatów i wystąpić z koali 
rządowej. Dn. 8 bm. nastąpiło rozstrzyż 
nięcie. Ministrowie słowaccy, Labay ! 3a 
so, wystąpili z rządu, a Tuka ma być Rz 
dobno postawionym w Koszycach na h 
cie kandydatów. Ze stanowiska prawi 
go jest to dopuszczalnem, bo obrońcy *. 
ki wnieśli odwołanie i wyrok jeszcze 
jest prawomocny. 

W ten sposób zatarg zaostrzy 
Część prasy czeskiej, głównie lewic 
domaga się ostrych represyj przeciw wsi 
stkim politykom słowackim, którzy ŚWwIś. 
czyli na korzyść Tuki i bronią go. | K 
głośniej krzyczą socjaliści, którzy nieni 
widzą słowackich „klerykałów“ a chcie , 
by zająć ich miejsce w rzadzie. Rzad 400 
nak wie, że za ks. Hlinką stoi 300 — 
tysięcy wyborców słowackich. / 

Nie jest to oczywiście ogół Słowak”* 
Więcej głosów, niż partja ks. Hlinki ot w 
mała w ostatnich wyborach partja reP 
blikańska (agrarna). 

Zanosi się na ostrą walkę słować 
partji ludowej nietylko z liberałnemi Se 
nictwami czeskiemi, lecz także z kato y 
kami czeskimi i to nietylko na Słow. 
czyźnie, lecz także na Morawach. Ta W% 
ka będzie bardzo smutnem widowiskić” 


Ł się 
ow’! 


piej 


ZMIANA RZĄDU W EGIPCIE ` r 


Jeszcze przed kilku dniami rządził K 
Egipcie Mahmud Pasza. Rządził po e 
torsku, bo bez parlamentu, gdyż konsi 
tucja została zawieszona. Najważniejsz”, 
jego dziełem było zawarcie traktatu Z jet 
glją, dającego Egiptowi wolność. Ale d 
derson zażądał, by traktat był ratyi 
wany nietylko przez pariament angie" 


lecz także egipski. Ponieważ główna nić 
tja egipska Wafd (nacjonalistyczna) 4, 
chciała słyszeć o porozumieniu się Z f sił 


hmudem, przeto postanowił on usunąć "i 
i oddać władzę neutralnemu gabinet0" 
Nim to jednak uczynił, zdołał przekof. 
nacjonalistów, że bez względu na nieć -; 
do niego powinni przyjąć traktat z Ang, 

Na czele nowego gabinetu stanął A n 
Pasza. Jego zadaniem będzie bezstró wj 


przeprowadzenie wyborów, w ja | 
najprawdopodobniej zwycięży pa” | 
Wafd. 


0 
PO ZGONIE REGENTA RUMUKSKIEO 
Oprócz zmarłego regenta Buzduzjj 
regencję tworzyli jeszcze książę Mik + 
i patrjarcha Miron Christea. Premje" zół” 
niu stanął na stanowisku, że wobec , nk 
kompletowania Rady Regencyjnej Jel cje” 
cje przejmuje rząd aż do wyboru trž é 
go członka przez parlament. Nie*ig f 
partje opozycyjne nazwały takie po$'*" gc 
wanie „zamachem stanu“ twierdzą” ję 
w ten sposób rząd przywłaszcza * wr 
kompetencje regencji i obniża jej Př iel 
gę. Ten spór prawny nie ma jednak ych 
kiego znaczenia, bo już w najbliżś” zę 
dniach zbierze się parlament i wyb! po 
trzeciego członka regencji, oczywiść! jęk 
myśli rządu, który ma bezwzględną * 
SZOŚĆ. pot 
Poza rządzącą partją naroduwo-f tw? 
ską również niektóre inne stroni!" „gf. 
przyznały premjerowi słuszność. NP- "zg | 
Jorga oświadczył, że postępowani? „or 
du nie można nazwać niełegalnem: ÓW | 
działa za zgodą 2 pozostałych reg yje 
Jako kandydatów do Rady Rege nicr 
nej wymienia się Min. Spraw Zag”%_, 
nych p. Mironescu i generała presa 
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Dnia 4 b.:m. Ojciec św. przyjął na uro- 
istej audjencji pielgrzymkę polską. Na 


; gleneji obecni byli: Marmaggi, Nun- 
| jusz Apostolski w Polsce, Ks. Ks. Arcy- 
; IE Jałbrzykowski, Mańkowski, Bi- 


pi: Radomski, Szlagowski, Lisowski 
pe Wielu prałatów i księży wreszcie ca- 
m. Pół członków ambasady polskiej 
tka Watykanie na czele z p. Janikow- 


sy yitał przedewszystkiem 
Row, towarzyszących pielgrzymce, a 
fpnie podchodził do wszystkich 
a ków pielgrzymki, zgromadzonych w 

€i 700 osób 
„kiej, Każdemu pielgrzymowi dawał 
p do ucałowania, udzielał błogosła- 
ję twa i serdecznemi słowy witał. 
lą 


Zególniejszą uwagę zwrócił Ojciec św. 
| Przedstawicieli katolickich organizacyj, 
lzy przybyli na audjencję ze swymi 
mandarami w ręku i odznakami organi- 
hę nemi. Z ojcowską serdecznością wi- 
ep SC św., stojące pokornie w szere- 
fipo pielgrzymów, dwie służące z ukry- 
Riw zgromadzenia zakonnego, które usłu- 
ak Y Ojcu św. w czasie Jego pobytu, 
ky, Nuncjusza w Warszawie. Pius XI 
E: życzenie aby przybyły do Rzymu | 
ją < z pielgrzymką i sam zapłacił koszta | 
dy Podróży. W czasie audjencji delegatki | 
(ARE Czerwonego Krzyża ofiarowały 
WA Św. w imieniu swej Organizacji ar- 
M, cznie wykonany album, zawierający | 
heyo cały szereg fotografij, przedstawia | 
ig ich b. Nuncjusza Mgr. Achillesa. Ratti, 
Wig lzaiącego w czasie wojny bolsze- | 
“ej w roku 1920 rannych żołnierzy w 
Mitalach warszawskich. 
sę oT koniec audjencji Ojciec św, wygłó- 
U pielgrzymów podniosłe przemówie- | 
' które na życzenie Ojca św. powtórzył | 
j„tpisku ks. Arcybiskup Jałorzykowski. | 
e 


i : PA 
djencję zamknęły gromkie i niemiłkną- 
Pie krzyki pielgrzym w: „Niech żyje Pa- 
hg. > Odśpiewanie polskiego hymnu na- 


dzi, ego: „Boże coś Polskę“ i wypowie 
bę po polsku przez Ojca św.: „Niech 


<le pochwalony Jezus Chrystus*, 


MOWA PAPIEŻA. 
(Tekst dosłowny). 


JA a > . » > 

tg Niezwykle szczęśliwi jesteśmy, — 
kij! Ojciec św. — najmilsi synowie 
kzag ; AS oLa Aa aa 
San € Was U stóp Swoich, tak licznie ze- 

i] < . . 
wz,” ch i ożywionych tak gorącemi 
dem Nas uczuciami. Wymownym 
wę dem owych uczuć jest przede- 
Igstkiem sama Wasza obecność w 


30 
ah, uciążliwą podróżą. Przyby 
s Ojca chrześcija 


"hrv N! 
hrys 


liście tu, | 
twa i Za- | 
tusa Pana na ziemi, otrzy- | 
*rąk Jego ojcowskie błogosławień- | 
» aby oglądać Swą Macierz, św. Ko- 
kw, po) niski, matkę wszystkich kościo- | 
„laj lzybyliście w licznym zespole, skła- 
» p z przedstawicieli wszystkich 
Sam | zawodów społecznych, zjedno- | 

„uchem miiości i zgody wzajemnej. 
wami liczni przedstawiciele 


Ący 


si 


gy, (U Z Wami 
Się, eñstwa polskiego, tego ducho- 
ika "A, którego zalety poznaliśmy z 


; pasterską nad duszami Wasze- 
A rozszerzeniem Krółestwa Bożego 
„śmy własnemi oczyma w mia- 
| Wioskach polskich. A przede- 
"em podnieść należy, że przyszli- 
ign e najodleglejszych zakątków Pol- 
aie Wszystkich dzielnic Waszych, się- 
x. Kan od Pomorza aż do Zakopanego, 
Ae Woa i aż dalcko poza Łuck, pod 
Boy tem licznego zastępu swych 
shpen Pasterzy, którzy na jednej ze 
mj, Onferencyj uchwalili zorganizo- 
kie iecnej pielgrzymki, co jest godne 
Dia Ko uznania i pochwały, 
sę di pe Soeh względów niezwykle | 
TON jest Wasza pielgrzymka, a w! 
będa, Ciszy sposób dlatego, że przy- 
, Z ziem polskich, któreśmy oso- 
iska i dokładnie poznali, prze- 
1 zwiedzając je wzd!uż i wszerz 
-i do krańca, aż do zakątków naj- 
3 oddalonych, tak, że powiedzieć 


Kw 
SCI 
o ę 


: Ojciec św. na osobnej audjencji przyjął | 
Księży Bi- | 


w sali Rycerskiej i Kró- | 


; duchowieństwa, na którego owo- | 


POL S$ K A 


| możemy, iż drogi kraj polski (carc paese 
di Polonia) znamy tak dokładnie, jak wła- 
|sny kraj ojczysty. 

| Nasza radość jeszcze bardziej wzrasta, 
gdyż bierzemy pod uwagę dwie doniosłe 
pobudki duchowe, które Was skłoniły do 
| przedsięwzięcia tak długiej i uciążliwej 
podróży. Pierwsza z tych pobudek — to 
wzgląd na Naszą osobę. Przybywacie do 
Rzymu, jako członkowie wielkiej rodziny 
katolickiej ze wszystkich stron Świata, 
aby uczestniczyć w uroczystościach z 
okazji Naszego jubileuszu kapłańskiego, 
oraz aby oświadczyć, że ta uroczystość 
Nasza nie uszła Waszej uwagi. 

Dziękując Wam za ten dowód miłości 
i przywiązania, podnieść musimy inny je- 
szcze motyw, który Was  przywiód: do 
| Nas. Przyszliście do Miasia Świętego prze 
dewszystkicm dlatego, by z Naszego ju- 
bileuszu uczynić mój jubileusz, prze- 
|kształcając jubileusz Ojca na jubileusz 
| dzieci, Nasz jubileusz kapłański na Swój 
| jabileusz duchowy. 

Przyszliście, aby skorzystać z tych nad- 
przyrodzenych skarbów, któreśmy ofiaro- 
¿wali w tym roku jubileuszowym całemu 
|światu katolickiemu; ze skarbów wiary, 
prawdziwej pobożności i wspólnej mo- 
dlitwy, które są tak miłe Sercu Jezuso- 
wemu; ze skarbu Sakramentów Św., od- 
pustów oraz innych pociech i pomocy du- 
chowych. 

Z tych cennych łask i skarbów jubile- 
uszowych moglibyście byli skorzystać, po 
zostając w kruja Waszym. Wy jednak wo 
leli*cić dotrzeć do samego źródła, aby ob- 
liriej zaczerpnać łask i skarbów ducho- 
wych w świątyniach i bazylikach rzym- 
skich, katakumbach i w innych miejscach 


|jświętych, gdzie wszystko żywo przemawia 


do umysłów i serc, głosząc triumf wiary, 
piękno życia chrześcijańskiego, nieznisz- 
tzalną moc męczeństwa i cnoty. Tu w 
| Wiecznem Mieście wszystko namacalnie 
wskazuje Wam na Boskie . pochodzenie 
naszej wiary i iKościoła rzymsko - katoli- 
ckiego, którego wszyscy jesteśmy dzieć- 
mi, tu przebywa Zastępca Chrystusa Pa- 
na na ziemi, Namiestnik św. Piotra, któ- 
ry niezależnie od tego, jakie imię nosi i 
skąd tu przybył, żywo nam przypomina 
i uzmysławia złoty łańcuch, wiążący nie- 
rozerwalnie nasze dzieje kościelne z dzie- 
jami Jezusa Chrystusa, Odkupiciela i za- 
jlożyciela Kościoła, który ciagle w kolei 
| wicków powtarza do Namiestników św. 
Piotra, Biskupów Rzymskich to samo, co 
ongiś oświadczył Księciu Apostołowi: 

— Ty jesteś Opoką, a na tej opoce 
zbuduję Kościół mój, a bramy piekielne 
nie zwyciężą go“. „A oto ja jestem z Wa- 
mi aż do skończenia świata”, 

Do tego środowiska, obfitującego w 
święte pamiatk, pełnego niewysłowione- 
go uroku i nadprzyrodzonego namaszcze- 
nia i mocy przybywacie, Wy, wraz z ka- 
płanami, aby pozyskać łaski jubileuszowe 
i dowieść całemu Światu, jak wysoko ce- 
nicie sobie dobro nadprzyrodzone i jak 
ściśle współdziałacie z duchowieństwem 
Waszem, czuwającem nad duszami Wa- 
szemi. To wszystko napełnia serce Nasze 
wiełką i świętą radością, gdyż Pan Bóg 
najwyższą pieczę nad naszemi duszami 
Nam powierzył, i w dniu Sądu ostatecz- 
nego musimy za nie zdać rachunek. Czyż 
może być dla Nas coś bardziej pociesza- 
jącego, jak Wasze usilne zabiegi i wspa- 
niałomyślne poczynania, zmierzające do 
uświęcenia dusz Waszych. 

Witamy Was w Wiecznem Mieście 
również jako dzieci Polski, która od wielu 
wieków zajmuje tak wybitne i poczesne 
miejsce wśród państw chrześcijańskich i 
w wielkiej rodzinie narodów katolickich, 
| co stanowi słuszną dumę i chlubę Waszą. 
| Musimy zaraz jednak dodać, że ta okolicz- 
ność pociąga za sobą wielką odpowie- 
dzialność. Ta wielka, święta, cenna spuś- 
jcizna, jaką przekazali Wam ojcowie Wa- 
si, a której broniliście w oczach Naszych 
z taką troskliwością i z takiem męstwem, 
mimo tylu cierpień, przeszkód i burz, któ- 
ie szalały nad krajem Waszym, ta świę- 
ta spuścizna winna stanowić miarę i za» 
kres Waszej adpowiedzialności, wobec 
Boga i Kościoła. Wiemy doskonale, te nie 
potrzeba Was zachęcać do tego, abyście 
kochali Waszą 


| 


DO PIELGRZYMKI POLSKI 


gdyż życie Wasze jest wymownym dowo- 

dem, jak ją cenicie. 4 K- 
Dlatego jednak żeśmy przebywali w cią 

gu dłuższego czasu wśród Was, a myśl 


Nasza raz poraz biegnie do Waszych 
stron, z szczególną troską śledzę losy i 


| życie religijne Waszego, kraju, stan Ko- 


| 


ścioła i rozwój Królestwa Bożego wśród 
Was, i dlaiego też muszę ostrzec Was, jak 
ongiś Chrystus ostrzegał apostołów mó- 
wiąc do nich: „Czuwajcie i módlcie się“. 
Czuwajcie, gdyż grożą Wam niebezpie- 
czeństwą i zasadzki podstępne, Wróg 
wszelkiego dobra, którego Chrystus Pan 
nazwał bramami piekielnemi, nie śpi ale 
czuwa i działa wśród Was. Mam tu na 
myśli przedewszystkiem sektę masońską, 
która szerzy swe przewrotne zasady i 
zgubne wpływy również i w Polsce, usi- 
ujac w szczególności zniszczyć Waszą 
świętą i cenną spuściznę duchową i reli- 
gijną, która stanowi moc i chlubę Waszą, 
Dlatego też, powtarzam, czuwajcie, gdyż 
wróg nie śpi, a więc i Wam nie wolno za- 
sypiać. 

A następnie, módlcie się. Albowiem 
wrogów wszelkiego, dobra nie zdoła po- 
konać żadna ludzka siła bez pomocy łaski 
Bożej. Trzeba zawsze się modlić i nigdy 
nie ustawać. Przodkowie Wasi zosta- 
wili Wam wzniosłe wzory mężów modli- 
iwy. Nic przeto dziwnego, żę i Wy umie- 
cie się modlić. Byliśmy tego świadkami; 
przebywając wśród Was, niejednokrotnie 
byliśmy wzruszeni do głębi i zdumieni go 
rącemi objawami Waszej pobożności i mo 
dlitwami ludu Waszego w miastach i w 
wioskach. A więc nie przestajcie i teraz 
modlić się i czuwać. Trzeba jednak do- 
dać jeszcze, że musimy pracować i dzia- 
łać. Czuwać, modlić się i pracować! Prze- 
dewszystkiem czuwać, aby wiedzieć, jak 
pracować i w jakim kierunku działać. Na- 
stępnie modlić się, gdyż bez modlitwy bez 
skuteczna i nieowocna będzie praca. A 
modlić się należy z wielką żarliwością i 
ufnością, gdyż tylko od Boga spodziewać 
się możemy skutecznej pomocy w walce 
z wrogami Wiary i Kościoła, a przytem 
trzeba z taką energją, z takiem poświęce- 
niem, zaparciem się siebie i z zapałem pra 
cować i działać, jak gdybyśmy tylko na 
swoje siły liczyć mogli i od naszych wy- 
siłków zależał cały rezultat naszej pracy. 
Tak nauczał słowem i przykładem wielki 
święty i wiełki pracownik w Kościele ka- 
tolickim, św. Ignacy Loyola. 

Zapytacie: jak mamy pracować? Co 
mamy czynić? Przedewszystkiem żyć 
prawdziwie po chrześcijańsku. Albowiem 
akcja — to życie. Cóż warte życie bez 
akcji? Czyż akcja nie jest wybitnym i 
głównym objawem życia? A więc trzeba 
pracować i działać, by rozwijać i wzmac- 
niać życie chrześcijańskie i Wasze chwa- 
lebne tradycje religijne, które odziedziczy 
liście po Waszych przodkach. 

Z wielką radością i pociechą muszę 
stwierdzić, że Wasi Biskupi owocnie pra- 
cują w tym kierunku, gorliwie zabiegając 
o powstanie i rozwój tych organizacyj i 
poczynań społecznych, ,które określamy 
mianem „Akcji Katolickiej“. Obecnie „Ak 
cja Katolicka" jest niczem innem, jak ży- 
wotnym objawem życia katolickiego. A 
przeto winni wszyscy bez wyjątku z całą 
energją, z zapałem, z synowska uległoś- 
cią współdziałać z szjachetnemi poczyna- 
niami Waszych Biskupów i Kapłanami. 
Powinniście śpieszyć im z pomocą w mia- 
rę możności i każdy w swoim zakresie 
i w dziedzinie swej pracy: starsi i mło- 
dzi, bogaci i biedni, stery inteligentne 1 
lud prosty. ` 

. Gdy każdy z Was będzie działał w 
miarę swych sił i zdoiności, to niewątpli- 
wie wkrótce nastaną w Polsce dla spra- 
wy katolickiej dni triumfu i chwały, gdyż 
rozpoczyna się tam okres wielkiego i bo- 
gatego żniwa na polach życia katolickie- 
go i pracy katolickiej. 

W tej myśli i z tą błogą nadzieją w 
duszy udzielam Wam tego błogosławień- 
stwa, którego spodziewacie się od Nas, a 
którego udzielam Wam z radościa, jako 
uwienczenia i znaku widomego łask jubi- 
leuszowych. Błogosławimy Wam wszyst- 
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GŁOSY I ODGŁOSY 


PRAWDZIWY RACHUNEK 
„Gaz. Warszawska* udowadnia, że 
jednak obóz rządowy przy wyborach sa- 
morządowych w Wielkopolsce i na Pomc- 
rzu poniósł klęskę: 


— W Bydgoszczy sanacja dostała 5 mam , 


datów, czyli 8 procent, w Gnieźnie 3, czyli 
niespełna 9 procent, w Inowrocławiu 7, czyli 
19 proc, w Grudziądzu ł mandat, czyli 2 pro- 
cent, a łącznie ze stanem średnim 5 mandatów, 
czyli 12 proc. 

Tak wygląda prawdziwy rachunek wybor- 
czy obozu rządowego. 

Prasa rządowa niewiele pisze o tycn 
wyborach. Woli zajmować się czem in- 
nem. 


ŁAMAŃCE P. P. S, 

„Głos Narodu“ oświadgza, że PPS, 
nie nadaje się ną kierownicząę opozycji, 
czegoby sobie jako najsilniejsza partja 
opozycyjna usilnie życzyła. 
opozycję, ale w głębi duszy byłaby skłon- 
ną do zgody z rządem. W ciągu ostatnich 
3 miesięcy skompromitowała się kilka 
krotnie: i 

— Po tem wszystkiem trudno mieć zaufa- 
nie do roztropności i taktycznych zdolności pp. 
Daszyńskich i Niedziałkowskich. I trudno o 
współpracę z nimi nawet w zakresie czysto 
taktycznych posunięć na terenie parlamentar» 
nym. A tem trudniej, że nietylko same kom- 
promitacje PPS. zrażają stronnictwa do niej. 
Zraża także ta dwuznaczność, ta podwójna po- 
lityka, ta tajemniczość celów... 

Umiarkowane kłuby parlamentarne, 
twierdzi „Głos Narody”, nie mają żadnej 
ochoty pomagać PPS. do osiągnięcia jej 
partyjnych celów. 

i 


JAK WYZWOLONO WILNO? 

W 9-tą rocznicę oswobodzenia Wibra 
przez gen. Żeligowskiego umieścił „Głos 
Prawdy“ dłuższy artykui, zawierający sze 
reg szczegółów. Dowiadujemy się, że przy 
gotowania do marszu na. Wilno poczynio- 
no w pierwszych dniach października. W 
tym celu grupę gen. Żeligowskiego włą- 
czono do armji gen. Sikorskiego i przesu- 
nięto z okolic Lidy do Woronowa. , 

— Dnia 8 października kurtyna zaczyna 
się podnosić; inscenizacja w toku. 

* Dowództwo 3 armji utraciło nagle łączność 
z podległą sobie grupą gen. Żeligowskiego. Po 
upływie doby, 9 października wieczorem, ppłk. 
Stamirowski łączy się wreszcie z płk. Bobi- 
ckim, szefem sztabu grupy i otrzymuje od nie- 


go historyczny meldunek gen. Żeligowskiego, 


którym ten stary i przyzwyczajony do żelaznej 
karności żołnierz zawiadamia swego Naczelne- 
go Wodza, że postanowił „z orężem w ręku pra 
wa samostanowienia mieszkańców miłej oj- 
èzyzny bronić‘, a nie chcąc łamać dyscypliny, 
z żalem prosi o uwolnienie od obowiązków 
służby. 

Wilno zostało zajęte w dniu 9 paździer 
nika. Operacje grupy gen. Żeligowskie- 
go trwały trzy dni. 

— Gen. Żeligowski wyruszył z obszaru Bie- 
niakoń 7 października. Nazajutrz spotyka Li- 
twinów pod Jaszunami. Brawurowy atak czę- 
ści dywizji lit.-biał. oczyszcza drogę. Zaałar- 
mowani przez Litwinów, zjawiają się w do- 
wództwie polskiem oficerowie: angielski i fran- 
cuski z żądaniem powstrzymania marszu. Gen. 
Żeligowski pokazuje im rozentuzjazmowane i 
groźne zarazem twarze swoich żołnierzy. Ten 
gest narazie wystarcza. ź 

Dnia 9 października rano jeszcze jeden opór 
Litwinów, już pod miastem, poczem Wilno zo- 
stało zajęte. Przez długie miesiące trzeba byto 
utrzymywać fikcję „buntu“ Gen, Żeligowskie- 
go... 1 


RO CEE tn w 


Katolickiej, której wielce wymownym do- 
wodem i wyrazem są te oto sztandary 
organizacyj katolickich, które oto przed 
sobą widzę. Błogosławię wszystkim Wa- 
szym Biskupom, Kapłanom, zgromadze- 
niom zakonnym, mieszkańcom miast i wsi, 
a zwłaszcza ukochanej młodzieży, która 
jest przyszłością Waszego narodu. Udzie 
lamy wreszcie biogosławieństwa całej Wa 
szej zmartwychpowstałej Ojczyźnie, któ- 
rą oddajgmy pod opłekę Serca Jezusowe- 
go, by pó wsze czasy pełniła swą szczyt- 


kim i każdemu w szczególności. Błogosła |ną misję przekazaną jej przez Waszą 


spuściznę i strzegli jej, | wimy Waszej pracy społecznej i Akcji | chlubną tradycję. 


PPS. głosi. 
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ŻYCIE KATOLICKIE 


P rO M 


SKA Nr. 2382 


GRGANIZACJA ROBOTNIKÓW KATOLICKICH 


W ARGENTYNIE 


Przewodniczący rady naczelnej związ- 
ków robotników katolickich w Argenty- 
nie, p. Amadeusz Barousse, podczas po- 
bytu swego w Madrycie udzielił informa- 
cyj, dotyczących stanu i działalności ka- 
tolickich związków robotniczych w Repu- 
blice Argentyńskiej. 

Katoliccy robotnicy argentyńscy są zort- 
ganizowani nie w syndykatach robotni- 
czych, a w stowarzyszeniach wzajemnej 
pomocy. Stowarzyszenia te istnieją już od 
lat 30. Dziś liczą one 92 oddziały i zgórą 
30.000 członków. W samem Buenos 
Aires istnieje 17 oddziałów z ogólną licz- 
bą 6.000 członków. Najważniejszem śro- 
dowiskiem katołickiego ruchu robotnicze- 


go jest Rosario de Santa Fe, liczące 
10.000 roboiników katolickich. 

Większość stowarzyszeń utrzymuje 
własne szkoły, w których kształcą się 
dzieci stowarzyszonych. Oprócz nauk po- 
czątkowych otrzymują tu dzieci wykształ- 
cenie zawodowe, stosownie do swych za- 
miłowań i zdolności, oraz wychowane są 
w myśl hasła argentyńskich robotników 
katolickich. „Bóg, ojczyzna, rodzina“. 
Stowarzyszenia te Są catkowicie apoli- 
tyczne, a za cel swej działalności mają 
jedynie obronę podstawowych zasad re- 
ligji, obronę słusznych żądań robotni- 
ków i ochronę rodziny i młodzieży przed 
zepsuciem. (KAP). 


ŻYCIE KATOLICKIE W HOLANDJI 


W Utrechcie katolicki zwiazek oficerów 
holenderskich obchodził niedawno dzie- 
sięciołecie swego istnienia. Posiada on 17 
grup lokalnych i przeszło 600 członków. 
Zadaniem związku jest troska o rozwój 
życia religijnego wśród oficerów katolic- 
kich. 

Episkopat holenderski ogłosił nowy 
plan organizacji katolickiej młodzieży 
robotrtczej. Według tego planu młodzień- 
cy do lat 18 mają pozostawać w patrona- 
tach, a następnie będą przechodzili do 
organizacji „Młodego Robotnika“ albo do 
„Stowarzyszenia czeladników im. św. Jó- 
zefa”, W tych związkach mają przebywać 


do 21 wzgł. 23 roku życia. Równocześnie 
obowiązuje ich przynależność do katolic- 
kich stowarzyszeń zawodowych. 

W Holandji idea misyjna wyzyskiwana 
jest obecnie jako środek odrodzenia i 
wzmożenia życia religijnego. Niedawno 
np. w centrum okręgu węglowego Heer- 
len odbył się na wiełką skalę zakrojony 
„tydzień misyjny“ dla ludu katolickiego, 
w czasie którego 75 misjonarzy wygłosiło 
kazania i odczyty. Wielki pochód z 30 
grup, urządzony wspólnie przez 50 para- 
fij, zobrazował rozwój chrześcijaństwa od 
pierwszych wieków aż do chwili obecnej. 
Ojcowie franciszkanie urządzili wystawę 


misyjną. (KAP). 


BUDOWA KOŚCIOŁA NA LITWIE 


Architekt Rejsen opracował projekt 
budowy największego ma Litwie kościoła 
pod wezwaniem Wniebowstąpienia Pań- 
skiego. W najbliższej już przyszłości ma- 
ja być podjele prace około budowy tego 
kościoła. Świątynia ma stanąć na najwyż- 


szym punkcie Kowna. Obok kościoła sta- 
nie 90-metr. dzwonnica, spoczywajaca na 
18 kolumnach, Wysokość kościoła wyno- 
sić będzie 51 mtr., szerokość 40. W. pod- 
*-dziemiach kościoła chowani będa zasiużle- 
ni Litwini. 


ODNOWIENIE KATEDRY ŚW. MARKA 


W WENECJI 


Rząd faszystowski wyasygnował dal- 
szą ratę 400.000 lirów na odnowienie ka- 
tedry św. Marka w Wenecji, oraz przy- 


rzekł sfinansować konieczne prace, po- 
trzebne do wzmocnienia murów tego ko- 
ścioła. (KAP). 


DEMENTI „OSSERVATORE ROMANO” 


„Osservatore Romano” z dn. 3 b. m. 
zamieszcza następujący komunikat: 


— Jedna z ajencyj telegraficznych poda 
ła wiadomość o pertraktacjach pomiędzy |powyższa co pewien czas 


wiązania stosunków dyplomatycznych po 
między Stolicą Apostolska a Rosja. Jest 
zbytecznem udowadniać, że wiadomość 
powtarzająca 


Nuncjuszem  Apostokskim w Berlinie a |się jest pozbawiona wszelkich podstaw 


ambasadorem sowieckim w sprawie na- 


rzeczywistości. (KAP). 


MACIEJ WIERZBAŃSKI. 


cień Pani Adeli 


(Z pamiętnika Józefa Wolskiego). 


27) 
Załecałem jej, aby chcąc 


się powiesić, 


powróci już do Poznania? 
iż zaprzestał indagacji. 


mnie: 


— Na to, aby przez 
w lepsze światy. 
Um:ikł. Nalat sobie iki 


NIE | mować: 


Ogarnał go smutek. Zakopcił papierosa i zagadnał 


— Panie Józefie, po jakie licho cziowiek żyje? 


|WIZYTACJE J. E. KS. BISKUPA TYMIENIECKIES0 


J. E. ks. Biskup dr. W. Tymieniecki | katolickich. Wszędzie członkowie ich M4 
odbył wizytację parafij w dekanacie pod- | rifestowali swe przekonania katolicki 
gbeckim w pow. łęczyckim. Wszędzie |w przemówieniach, wygłaszanych Př 
Najdostojniejszy Pasterz stwierdził pod- | powitaniach Najdosiojnieiszego Pastor 
niesienie się poziomu ducha religijnego | podkreślali gotowość obrony wiary t 3 
i moralnego. Wierni, korzystając z wizy-| czajów kałokickich. Wśród wiernych % 
tacyj pasterskich gromadnie przystępo- |tolików rośnie uświadomienie o 2 
wali do Sakramentów św. Kilkunastu ka- | nit przez pewne odpowildziałne czym 
pianów od św.tu do późnej nocy w kon- | sekciarzom. Wierni coraz bardziet W 
tesjonałach jednało dusze z Bogiem. | upośledzenie Kościoła katolickiego 1 g 
Ożywienie też nastapiło w organizacjach tuja się do obrony słusznych Jego" 


ZJAZD III ZAKONU W ŁODZI 


W dniu 5 b. m. o godz, 4 po poł. Po śniadaniu uczestnicy zjazd E, 
J. E. ks. Biskup dr. W. Tymieniecki uro- | udział w ogólnych maboweńsiwach, |; 
poł w 


fu 


czystem „Veni Creator“ i przemówieniem | prawianych w świątyni. Po 
rozpoczał zjazd diecezjalny III Zakonu | wszyscy zgromadziłi się o godz. 3go 
Celem zjazdu było ożywienie życia i dzia | wielicej sali OO. Salezjanów przy t. 
łalności członków tegoż Zakonu w die- | dnej 34, Tutaj pierwszy referat z prze, 
cezji. Na zjazd przybyły liczne delegacje | czami na temat: św, Franciszek z Ash 
z całej diechzji, Mieszcząca 15.000 wier- | wygłosiła b. posłanka, p. Ładzina, A “4 
nych katedra św. Stanisława była wy:peł- | stępny ks. dr. A. Roszkowski uw 
niona po brzegi. W sobotę i niedzielę do| Tercjarze a praca społeczna. Po reke, 
południa prace zjazdu odbywały się w ko | tach į powziętych rezołucjach odbyła 
ściele katedrainym. Przybyli na zjazd; współma adoracja Najśw. Sak 4 
przełożeni zakonów Franciszkańskich w |w kaplicy OO, Salezjanów, konfere 
Polsce, głosili nauki oraz odbył z uczest» A 
nikami zjazdu adorację Najśw. Sakramen- 
tu. Około 15.000 cztonków HI Zakonu 
w sobotę przysiapiło do spowiedzi św., a 
w miedzielę dnia 6 b. m. o godz. 6 rano 
podczas pontyfikalnej Mszy św., celebro- 
wanej przez J. E. ks. Biskupa dr. W. TY- 
mienieckiego, do Stołu Pańskiego. Ks. 
prałat Burakowski wygłosił po Komtursi 
św. Ser przemówienie. 


i poświęcenie Najów. Sercu J 

IR Zakome diecezji Łódzkiej. Na ZAM 
czenie przemówił J. E. ks. Biskup d- 
miemiecki, zachęcajac wszystkich acz 
ników do „apostolstwa Świeckich. 
niosłe uroczystości  tercjarskie wyna 
zarówano na uczestnikach, jak 1 na 
likach m. Łodzi głębokie wrażenie. “ 
bitne zasługi okało zosqanizowamiaGii 
de ma ks, prałat W. Wyrzykowski W 
tol. Aj. Pras). 


KURS DUSZPASTERSKI WE LWOWIE 


Ubiegłego tygodnia odbył się we Lwo- | Gershnan, prof. Umw. J. K. 

wie trzydniowy kurs duszpasterski. | była żywa, rzeczowa i powszechna. 
Uczestników było przeciętnie 200, prze- | wszystkich wykładach i dyskusjach dot 
ważnie z poza Lwowa. Wykładów było | obecny J. E. ks. Arcybiskup Twa p 
14. Referentami byli kanonicy katedralni, | ski, który zagaił obrady i przy końca 
profesorowie Uniwersytetu, prefekci i chęcił, by uczestnicy zdałi sprawę Z e 
proboszczowie. Przygotowaniem zajął się | su konfratrom i postulaty kursu wpr sk 
komitet z ks. Infułatem Czajkowskim na|dzłi w czyn. Referaty i obrady wkāż4 
czełe. Obradom przewodniczył ks. prałat w osobnej książce (KAP.), 


ZJAZD KSIĘŻY PREFEKTÓW 


DIECEZJI WŁOCŁAWSKIEJ 


i 
Dnia 30 grudnia r. b. odbędzie się zjazd rysowicz „Duszpasterstwo w szkołe?» 4 
księży prefektów diecezji włocławskiej, na| pref. prał. Z. Kalinowski „Idea m 
który wszyscy księża prefekci obowiązani jej realizacja w szkole“. -nome 
są przybyć. Obrady rozpoczną się o godz.| Księża prefekci mogą znaleźć po ni 
9-ej w gmachu Seminarjum duchownego. |szczenie wraz z utrzymaniem w Sen ir 
Na zjeździe wygłoszą referaty: ks. pref. rjum duchownem po uprzedniem za”. 
S. Chaberkowski „Koła księży prefektów | domieniu ks. prokuratora nie później» 
na polu pracy szkolnej“, ks. pref. A. Bo-|do 15 grudnia. (KAP). 


OSKAR RZE | 


— zdezorjentowałem go tak, 


TE 


lą 
różne nieprawości. Nieustannie oczyszczałem dus, 
z brudnych małostek w potoku Miłości. Czuję, że . CZA! 
nam się ku Prawdzie, coraz godniejszy jej OD 4% 
Chwilami zdaje mi się, może w ludzkiej zarozumuić” n 
że już dojrzałem do takiego przełomowego mone 
strasznego, bo zbyt w elkiego dla mamego cz oie 
Dojrzałem do tego właściwie jedynego, rzeczyw” mp 
dramatu ludzkiego, którego osnowa jest koficowa 
miana substancji fizycznej. 


ciernie tego czyśca przejść 


eliszek miodu i poczał rozu- 


Hm a mo = mp —- m WA. 


Za id a: ur g 


"=" Ww a Å- WE 


= m ma M a w 


czepiała się gałęzi, lecz uwisła na żelaznym haku wśród 
malowniczych kręgów kiełbas, zwojów zacnych salce- 
sonów, figłarnych parówek, spuchlych a chochlikowa- 
tych serdetków i tym podobnych ftrykasów. Prawda, 
że w takiej godnej asyście jej szynkowata postać zrobi- 
laby wrażenie bajecznego okazu kunsztu masarskiego? 

Piót tak, aż przypomniał sobie nagle: 

— Mam dla pana butelkę tych słodkości. 

Przyniósł od siebie miodu, nalał mi kieliszek i bak- 
nał: 

— To coś dla kobiet. Piła to z nami kiedyś pani 
Adela. Czy słyszał pan, że Lisiewicz uwolnił ja i ten 
gród od swej obecności? — łypnał na mnie badawczem 
okiem. 

— Skad pan to wie? 

— Nietyiko psy maja węch. Może jednak brak pani 
Adels takiego przynożnego psa?.. — sondowai moją 
twarz wn ktiwem spojrzeniem. 

Chwilę musial czekać na odpowiedź. 

— To możliwe — odparłem. — Takiego przyja- 
cieta rikt jej nie zastąpi... J4 Ke 

Na to Będzio popadł w chmure miłczenia, 

— Jeśli tak, — wycedz:ł wreszcie w zamyśleniu — 
to tesdno jej będzie wysiedzieć w (Poznaniu... j 
o A czyż pan słyszał, że rotmistrz Lisiewicz nie 


— Zjawisko, jakie zwitemy życiem, występuje, gdy 
molekuły pewnych pierwiastków organicznych usto- 
sunkowują się do siebie w iakiś ściśłe uwarunkowany 
sposób, Wszelako jakim sposobem w tych warunkach 
powstaje życie, a powtóre w czem mieści się rdzeń, 
istota owego życia, a wreszcie w jakim celu ujawnia 
się ono — to kwestja wszystkich kwestyj, wobec której 
każdy staje jak momot. Biologia, niby okręt na raię, 
natyka się na to zagadnienie i stwierdza, że człowiek 
io... jak kto chce, wypadek, zagadka, cud... 

— Tak, cud — przyznałem. 

— Dia nas najciekawszy z cudów. Bo dla ślepców 
cóż mie jesi cudem? Ta zapora dla umyslu ludzkiego to 
najstraszniejsze... Zrozumieć ceł życia na ziem: byłoby 
dopiero nadać mu sens oraz zmniejszyć lub zabić strach 
przed śmicrcią.... Tak jak jest, życie to wieczysty, obłęd- 
ny, bezcelowy kołowrot. 

— Mówiłem panu, że... 

— Na jakiej podstawie? 

— Na jaknajlepszej podstawie, bo na osobistem 
doświadczeniu. 

— Jakto?! — zainteresował się ogromnie, 

— Spozierajac wstecz na przebyta swoja droge du- 
cha, widzę, że gub.łem po niej, jak drzewa liście, prze- 


stola. A on, 


beznagamnie 


— To pan szczęśliwy! — zawołał. — szor 
szy na tym czwartaku od wielu krezusów „gł 
Dla mnie zaś, roztarganego syna Saturna i 
kich dwuistnych włóczęgów życiowych, kaprys ok. 
miotanych, życie jest teatrem, ludzie aktorami, 7 
mości pisza sceny, namiętności ted 
spuszcza zasłonę, a przeznaczenie przygłada się 
z uboczą obojętnie. M 
WI czasie tej tyrady wsunęła stę cichuteńko jak PEA 
panna Wandzia, j 1 
chała się w jego słowa, 


mował jeszcze refleksje z głebi zadtmy: ; 

— Giupie to życie, głupie i podłe. 
wagabumda bez steru, jak ja, winien z tem 
Ale, jeśli ojciec pesymizmu, Schopenhauer nie 
na to, lecz, jedząc smaczmie 4 pijąc menargorzeł 
do swej burżuisktej Śmierci, 


wobec głupiego faktu, że samo krążenie 
samo bytowanie organizmu, samo życie jest cze. ek 
mierne cennem i drogiem. „Szara jest żeorja, a 7% 
drzewo życ. 
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rozdaja role, | 


przysiadła, znieruchonsała ! y 
zapatrzyła weń miby W wf 
nie zaszczyciwszy jej ani wejrzanief* 
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to dlatego, że 
zbudowana teorja pada w proch, 
krwi W 
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Oddawna już Amerykanie myśleli o 
«Czeniu ich opatrznościowego w histo- 


+ 
M Mężą, Krzysztofa Kolumba, przez 
gy «Sienie olbrzymiej jego imienia la- 


| marskiej. 
na amia ta przypominałaby każdemu 
r, Owstępującemu na lad amerykański, 
Mu zawdzięcza możliwość oglądania 
emi i, być może, znalezienia swego 
ustego szcześcia. 
„W r. 1028 Stany Panamerykańskie, 
b 22 republiki, wchodzące w skład Unii 
*Tykańskiej: Stony Zjednoczone Amer. 
do > Meksyk, San Domingo, San Salwa- 
» Kuba, Haiti, Argentyna, Koiumbja 
m." Tozpisały w wistowy konkurs 
j dlitektoniczny na budowe tej latarni, 
Sol; miała stanąć na terytorjum rzeczpo | 
"tej San Domingo. 
hn jospekty, zredarowane w  rozmai- 
bna językach, zawiciały wszystkie potrze 
a dla konkurentów wiadomości, doty- 
ce danych historycznych i sytuacji geo 
„licznej kraju, w którym miał być 
<=esiony ten monumentalny pomnik. 
Się onieważ Krzysztof Kolumb w cza- 
Swej podróży odkrywczej wyladował 
- dn, Pie Haiti, o czem świadczą do dziś 
a ruiny fortu, który sam zbudował, 
Dro; ik winien, według opracowanego 
łektu, być wzniesiony na miejscu pier- 
A nego miasta, które tam zbudował brat 
ną Ysztofa, Bartłomiej, na brzegu morza | 
Prawo od miasta San Domingo. 
A Ubiegający się o nagrodę architekci 
mi byli opracować sześć arkuszy z pla 
ią. brzymiej latarni i całego nowego 
+18, które miało stanowić przedłu- 
a Nie San Domingo od tego miejsca, | 
tóre obejmtowałoby muzeum, rozlegle 
E dy, pałec ambasad i peselsiw oraz 
e stko, co pesisdać winno miasto przy 
Si, a więc lotniska dla samolotów, 
Bery dla hydroplanów i t. p. 
„Miedzynarodowe jury zebrało się+w 
decy iycie dla zbadania i osądzenia na 
Each projektów 45  narodównświ, 
j © nadesłanych byto 451, z których mia 
DA yć wybranych 10 do drugiego, ściślej 
TAN konkursu, którego warunki osta- 
ng będa określone później. 
in Wedlug ogłoszonego rezultatu jury z 
uPagredzonych prac 4 były dzielem ze. 
w amerykańskich, dwie francuskich, 
kija, hiszpańska, jedna włoska, jedna an 
aa I jedna niemiecka. 
ało to "prawdziwe zwycięstwo 
ż  uskich konkurentów, tem bardziej, 
ZA mlodzi architekci francuscy nie mieli 
"mi subwencyj państwowych dla 
y prac, jak to było gdzieindziej. 
pra ierwszy z projektów francuskich o- 
Dag Wany był przez architektów Jerzego 
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hy jj ieine'a i Pawła Andrieu (nagrodzo 
í już w r. 1928 na projekt rozbudo- 
ly sta Nentes), oraz Théo Leschera 
$z aurycego Gauthier, 
ul; Pięknych. 
Tembardzicj podkreślić należy inicja- 
dee młodych architektów, że nie posia- 
targ Przy swej pracy najbardziej elemen- 
8 warunków zewnetrznych, jak 
Mów Ego lokalu i stołów do kreślenia, nie 
; 40 o jakiejkolwiek pomocy społecz- 
Zy państwowej i pracując nad pro-| 
m ledynie w godzinach wolnych od 
5 akademickich. 
By Ei projekt jest dzięłem Jerzego 
n (nagrodzonego również w listo- 


| 


; akustyczne, któ- 
lie posiadają teatry, budowane 


|. Yynalezieniem radja, a racjonalna 
d 


in 
Staj; ; 
cja mikrofonów i aparatury ampli- 


i względem interesująco: 


ayi i 
» DOTARI zapewni dobroć transmisji pod 
em tecanicznym. Produkcje tej ory- 
czesnego 
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RSKA KRZYSZTOFA 
MERYKA W HOŁDZIE SWOJEMU ODKRYWCY. — MIEJSCE I PROJEKT LATARNI I MIASTA PRZYSZŁOŚCI. — 
ZPISANIE I REZULTAT KONKURSU. — JURY MIĘDZYNARODOWE. — WY RÓŻNIENIE 10 PRAC. 


ŚCIŚLEJSZY. — PRACE FRANCUSKIE, 


padzie 1028 r. za projekt 
Zakładów Termicznych w Aix-les-Bains), 
Ludwika Berthon i Jerzego Nestćrofl'a, 
b. uczniów Szkoły Sztuk Pieknych. 

Te dwa wyróżnienia prac uczniów 
Szkoły Sztuk Pięknych są wspaniałem 
świadectwem wysokiego poziomu tego za- 


przebudowy | kladu, 


Ay 1153 R 
KOLUMBA 
KONKURS 


stóry przygutowuje jednocześnie 
budowniczych i artystów nietylko dla 
Francji, ale i dla innych krajów, nawet 
dla Ameryki. 

Oczekiwać będziemy teraz dalszych lo 


B. 


sów konkursu. 


ROZTARGNIENIE 


Roztargnienie jest skutkiem zbytniego ryku miemieckimi, 
skupienia uwagi na jednym przedmiocie, raz tramwajem, chciał 
wskutek czego nie starczy mam sił na u- broszurkę, 


świaądamianie sobie innych zjaw sk. 


Znane są rozłargnienia uczonych, któ | zbędnych dla uczonego okularów, 


| 


Momrmsenie, że jadąc 


| Babel kreteński 


W Paryżu istnieje t. zw. Klub Bretoń 
ski, łaczacy w jedno koło pewną liczbę 
finansistów. 

, Artykuł 3-ci Statutu Klubu brzmi wy- 
raźnie: 

„By zostać członkiem Klubu Bretoń- 
skilego, należy być z pochodzenia Bretoń- 
czykiem, lub być w Bretanji naturalizowa 
nym, oraz mieć opinję nieposzlakowane- 
go człowieka w ramach możności czasów 
dzisiejszych”. 

Prezesem klubu jest obecny dyrektor 
wszystkich kasyn w Cannes i Deauville. 

Na imauguracyjnem śniadaniu prezy- 
dował niejaki p. Alfons Franek, dyrektor 
teatru Edwarda VII. 

Obok miego siedzieli: 
mann , Ludwik Barraya, 


Lewy - Dul- 
Marceli Hal- 


przeczytać jakaś. f W 
ctóra trzymał w reku i zaczał bronn, Metzger, hr. de Béarn, Pereire, 
po wszystkich kieszeniach szukać nie- Czernin, Scols, Greco, hr. Edgar de Ker- 
lecz | gariou, Feliks Mayem, Le Neutie, Si- 


rzy zapominali o własnym adresie, tak, | napróżmo. Wtem dziewczynka, przy nm 
że musieli go szukać w biurze adreso- | siedząca, podala mu je z uśmiechem, 


wem, albo odchodził; od drzwi własne- 


| 
| 


Mommsen zdziwiony popatrzył na nia 


go mieszkania, myśląc, że jest obce, bo im i powiedział: 
mikt na dzwonek nie otwierał (a nie mógł | 
nikt tego zrobić, bo mieszkali samotnie) grzeczna, a jak się nazywasz? 


ist. p. 
Ostatnio opowiadają o słynnym histo- 


— Dziekuję ci, dztecko, jesteś bardzo 


— Anna Mommsen, tatusiu! — odpo- 


| gi 
wiedziała dziewczynka. 


W NATURZE NIC NOWEGO 


Na wszystkie strony słyszymy uwagi, | Pod koniec zimy i w poczatkach wiosny 
czynione z powodu dziwnych kaprysów mieliśmy dni, za które nie powstydziłoby 


natury, która się jakoś zepsuwia w ostat- 
nich latach, szczególnie w roku EAC 
Pomieszał sę zupełnie jej dawny porzą- 
dek bez zarzutu. Dzisiaj niewiadomo 


|kiedy jest wiosna, lato, jesień, czy zima, 


czy w październiku można chodzić „do 
figury, choć dawne] o tej porze bywał 
czasami Śnieg, a czy w czerwcu należy 
brać na siebie futro, choć przedtem bywał 
już meraz nieznośny upal. 

Ale i dawniej tak bywało, czego dowe 
dem jeet list słynnej śpiewaczki, Z6fji Ar- 
nouid, pisany ze wsi do swej przyjaciółki 
w maju 1703 r.: 

„Pory roku zdala stę tak być zmienqe- 
Kl i.5cuporzędkowąz ei, ia 0019107078 
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EFA APONANIE 
Wy A ARY E o i 

w iai GOW lak wii. DO 
Dwaj lekarze wiedeńscy dr. Hoff i dr. 
Schilder, poczynili na klinice psychja- 


FU! 


| 


trycznej doświadczenia, na mocy których | udało się po raz 
możliwe jest wzmocnienie lunkcyj mózgu ! działalność 


się nawet najpiękniejsze lato. 


A dzisiaj... te chtody mgliste, ciagle, 


deszcze, przejmujące aż do szpiku kości 
naprawdę, uwlaczaja «czci pieknej tradycji 
majowej... Wczoraj nasi mieszkańcy ws. 
drźleli z zimna i cisneli się koło ogniska. 
Widzimy to zupełnie jasno, że za naszych 
czasów zmien ły się zupenie warunki kli- 
matyczne. Nie mamy już nigdy wiosny, 
łata bywaja bardzo nieudame, tylko jesie- 
nie są naogół piękne i suche. O ile mogę 
sobie przypoinn eć, nie było tak nigdy za 
czasów mojej młodości. Okropne zaszły 
czasy w uk'adzie naszych pór roku. Wi- 
dziwy to ziaslnia tasno * restnie*, 

i ko sads6 pdit Gziszaje 
PEŻYJAGOTE 70 AA, | 


ARSA US ó t R 
przez poddanie go działaniom 
nych promieni cieplnych. 


SZZO DiS, 


1ÓZ6U 


ART" PY? 


elektrycz- 
W ten sposób 
pierwszy wpłynąć na 
mózgu poprzez nieuszkodzo- 


ne kości czaszki 
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Gazeta Handlowa z dn. 29 i 30 wrześ- 
nia podaje, że ostatniemi czasy stwierdzo 
no znaczny rozwój automobilizmu w woj. 
lubelskiem; posiada ono 10 przedstawi- 
cielstw samochodowych, co jak na obszar 
o charakterze przeważnie rolniczym, jest 
stosunkowo poważną cyfrą. Statystyka z 
lipca wykazuje na terenie województwa 
833 pojazdy mechaniczne, z czego 359 


uczniów Szkoły |przypada na samochody osozowe prywat- 


W LUBELSZCZYŹNIE 


miesięcznego przyrostu pojazdów, wyno- 
sząca obecnie 40, powiększa się stale, do 
czego przyczyniają się pomyślne zbiory 
tegoroczne, oraz stan dróg bitych, iłość 
doraźnych Stacyj Obsługi i stacyj benzy- 
nowych. i 

Ponadto w tymże numerze podany jest 
opis nowego taksometru, który nietylko 
wykazuje szybkość w danej chwili, ale 
równocześnie rejestruje i utrwala waha- 


ne, 299 — ma ciężarowe, 60 — na tak- i nia szybkości. Nowy ten typ taksometru 
sometry i 35 — na motocykle. Liczba | zaczyna się już rozpowszechniać w Niem. 
czech. 


& m 

W czasie ostatnich gorących jak zwy- 
kle wyborów francuskich, pomysłowość 
kandydatów na posłów do parlameniu by 
ła nieraz genjalna, by nie ściągnąć na 
siebie ani swych wyborców żadnego po- 
dejrzenia o czyn nieetyczny, np. prze- 


==_N— mmm 


RADJO-TEATR W LENINGRADZIE 


4 


zgromadzonej na widowni. 

Typ takiego mieszanego teatru przed- 
stawiałby się na Zachodzie pod niejednym 
polączenie bo- 
wiem stuchaczów i widzów w jedną ra- 
djo-teatralną publiczność musiałoby po- 
łożyć kres antagonizmom studja i sceny, 
dałoby impuls do wzmożonej twórczości 
dramatycznej, będącej już nie twórczością 
dla radja, lecz służeniem sprawie nowo- 
teatru. 


j 


[go 


EK WYBORCZY 


kupstwo, a jednocześnie zapewnić sobie 
jak największą ilość głosów. 

Jeden z posłów departamentu Sekwa- 
ny, Berteaux, człowiek bogaty i przedsię- 
biorczy, wpadł na pomysł kapitalny. 

Wchodził do mieszkania swych wy- 
borców z miną tragiczną i głosem bez- 
dźwięcznym zaczął zapewniać każdego, 
że tyin razem napewno jego kandydatura 
przepadnie. — Jestem tak pewnym te- 
kończył swoją rozmowę, — że mo- 
ge się o to z wami założyć. Stawiam na 
to 20 franków na wasze 5 centimów. 

Po dokonanym zakładzie każdy z wy- 


|borców nietylko sam głosował na Berte- 


aux, ale stal się jego goriiwym agitato- 
rem — byle zakład wygrać. 
Bćrtecux przeszedł do 
przygniatojącą większością 
przytem nie przekupił nikogo. 


parlamentu 
głosów, a 


mon, Mydlarski, Levy - Aiphaadery, Hen- 
ryk Meyer, Rottenburg i t. d. 

Obok dwóch tylko nazwisk o brzmie- 
niu celtyckiem, wszyscy prawie „Bretoń- 
czycy” zdradzaja mocno swe pochodze- 
|nie „izraelickie”. 

Patrjotyczny „Nouwelłiste de Bre- 
tegne” zapytuje Klub, czy zupełnie serjo 
myśli nadal nazywać się „Bretońskim”? 


Wsród dyktatorów 

Pewien dom handlowy w Barcelonie 
otrzymał od Izby handlowej włoskiej te- 
go iniasta list z prośbą o jakieś informa- 
Gie: 

W/ odpowiedzi na ten list hiszpański 
dom hendlowy odpowiedział: 

„Panowie, nie możemy z panami na- 
(,wiązywać żadnych stosunków handlo- 
wych, dopóki system polityczny w Italji 
nie będzie zmieniony”. 

Doniesiono o tem generałowi Primo 
de Rivera, Dyktator hiszpański skazał na- 
tychmiast firmę barcelońską na karę 26 
tys. pesetów i ogłosił publicznie ten fakt, 
kończąc slowami: Ek 45 

„System polityczny Italji jest. uznady 
u szanowany przez, wszystkie kraje. Zo- 
baczymy teraz, czy po zapłaceniu kary, 
autorowie tej fatalnej:odpewiedzi będą 
skłonni do napisania drugiego listu po- 
dobnej treści”. 

Solidarność dyktetorska obowiązuje. 


Tajsmaiczy szkodnik radjowy 

W całej Austrji i Węgrzech wielką sen- 
sację budzi tajemniczy szkodnik radjowy. 
który nadaje z ukrycia, na tali 517 me- 
trów, a więc fali radjostacji wiedeńskiej 
różne wiadomości, często wprowadzające 
w klopot rząd austrjacki i władze bezpie- 
czeństwa, a ostatnio spłatał przykrego fi- 
gla dr. Streeruwitzowi i p. Schoberowi, 
który do niedawna sprawował urząd na- 
czelnego komendanta policji austrjackiej. 

Dotąd niewiadomo, czy jest to tylko 
przykry wesołek, czy też agent politycz- 
ny, będący na usługach obcego państwa. 
Ostatni figiel tego tajemniczego operato- 
ra tajemniczej radjostacji nadawczej, po- 
legał na rozgłoszeniu przez radjo koniecz- 
ności pośpiesznego gromadzenia zapasów 
żywności, której rzekomo po dniu 29 
września r. b. miało zabraknąć w całym 
Wiedniu. Oczywiście wiadomość spqywo- 
dowała popioch wśród ludności stolicy 
austrjackiej, która w setkach wypadków 
alarmowała telefonicznie zarówno radjo- 
stację Ravagu, jak departament policji. 

Przypuszczają, że sprawcą tych kawa- 
łów radjowych jest ten sam osobnik, któ- 
ry odsiedział niedawno areszt za pusz- 
czenie w Świat, również przez radjo, 
wiadomości o śmierci jednego ze znako- 
mitych kompozytorów muzycznych. Wła- 
dze radjofoniczne i policyjne w Austrji 
wykryty, zapomocą stacji radjogonome- 
trycznej, kilka nierejestrowanych i niele- 
galnie zainstalowanych radjostacyj na- 
dawczych w Austrji i na Węgrzech. Oka- 
zało się następnie, że nielegalne radjo- 
stacje utrzymywały od szeregu miesięcy 
kontakt z takiemi samcmi radjostacjami 
na Węgrzech, co zrodziło przypuszcze- 
nie, że działała tu zorganizowana sieć 
(szkodników radjowych, którzy mogli 
mieć również cełe polityczne, 
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KATOWICE 

Tranzakcja z kwasem siarkowym 

We wtorek podpisany zostai pierwszy 
uklad w sprawie dostawy kwasu siarko- 
wego z Polski do Rosji Sowieckiej. Tran- 
zakcja ta zawarta między Zjednoczeniem 
Sprzedażu Kwasu Siarkowego w Kato- 
w cach a Rządem sowieckim dotyczy 2 
tysięcy ton kwasu siarkowego mocy 
97 — 08 proc., wartości około 400 tysię- 
cy zł. Transport ten użyty będzie dla ce- 
lów hutniczych w Rosji. 


Skandaliczne zajście w sadzie 

W dniu 8 b. m. w sadzie grodzkim 
rozpatrywana była sprawa Ryszarda) 
Niemca z Katowic, oskarżonego o pa- 
serstwo. Gdy trybunał wyda! 'wyrok, ska- 
zujący Niemca na l rok i 3 miesiące wię- 
zienia, skazany pochwycił leżący na stołe 
sędziowskim krucyfiks į rzucił nm w 
przewodniczącego trybunału, dr. Toma- 
szewskiego. Sędzia uchylił się w bok, 
unikając tym sposobem ciosu, krucyfiks 
zaś rozb.ł szybę i wpadł do ogrodu pod 
budynkiem sadu. 

Niemiec ujęty został przez 3-ch poste- 
runkowych, jednak dwie siostry skazane- 
go i jeszcze jeden nieznany osobnik rzu- 
cili się na eskortę, chcac odbić areszto- | 
wanego. Przy pomocy kilku osób, będa- | 
cych na sali, udało się wreszcie Niemca 
odprowadzić do więzienia, oraz zatryma- 
no jego siostre nodczas gdy wspomniany 
osobnik zbiegł. Zajście trwało 3 kwadran 
se, paczem rozprawy podjęte zostały na 
nowo, 


Święto 73 p. p. 

Stacjonowany w Katowicach 73 p.. 
p. obchodził 10-lecie swego istnienia, O 
godz. 9.30 ks. Biskup Nezgoda odpra- 
wii Mszę św. połową, w czasie której, 
wygłosił okolicznościowe kazanie. Wi. 
nabożeństwie wzięli udział przedstawi- 
ciele władz z wicewojewoda Żórawskim 
na czele, dowódca dywizji ślaskiej gen. 
Zając, naczelnicy; wydziasu województwa | 
dr. Saloni i Ryczkowski oraz inni, dalej 
13 p. p. w komplecie, kompania honoro- 
wa policji, delegacje związków i orga- 
n.zacyj spolecznych ze sztandarami i t. d. 

Po nabożeństwie dowódca pułku, płk. 
Różycki przemówił w krótkich słowach 
do żołnierzy, wyjaśn:.ajac im znaczenie 
uroczystości, poczem wzniósi okrzyk na 
cześć p. Prezydenta Rzpltej i p. Marszal-| 
ka Pilsudskiego, nastepnie dokonał de- 
koracji odznaka honorowa pułku. Odzna 
kę tę otrzymało wielu oficerów i podofi- 
cerów, gen. Zając i miasto Katowice, po- 
czem nastąpiła defilada pułku. 

O godz. 12 odbyło się dla zaproszo- 
nych gości Śniadanie w koszarach; w 
śniadaniu tem m. in. wział udział woje- 
woda Grażyński. O godz. 13 odbyło sę 
fpośw ęcenie tablicy z nazwiskami poleg- 
iych w pułku, oraz poświęcenie świetlicy 
żolnierskiej. O godz. 13.30 odbył się 
ob ad żołnierski, na którym również był 
p. wojewoda, po południu zaś urzadzono 
festyn w parku Kościuszki. Wieczorem w 
salenach województwa odbył się raut. 


POZNAŃ 
Likwidacja P. W. K.. 

Wobec niezadowolenia pewnej części 
wystawców z P, W. K. z powodu po- 
aziału odznaczeń, zarząd P. W. K. poczy- 
imi starania, aby jeszcze raz zebrał się 
sad wystawowy dla nonownego rozpa- 
trzenia zgłoszonych sprzeciwów, względ 
nie reklamacyj. 


PIŃSK 
Wiece kolejarzy 
W Pińsku i Brześciu odbyły się wiece 
kulejarzy zorganizowane przez  zjedno- 
czenie kolejowców polskich. Na zjazdach 
tych uchwalono domagać się cofnięcia 


obecnej pragmatyki  slużbowej oraz 
zwiększenia poborów o 25 proc. 
LUBLINIEC 


Uroczystość 74 p. p. 
Stacjonowany tu 74 p. p. obchodził, 
10-lecie swego istnienia. W sobotę w. 
związku z uroczystościami odbyło się po- 
święcenie kościoła garnizonowego i na- 
bażeństwo żołnierskie za poległych, w 


niedzielę o godz. 9.30 odbyła się Msza 
św. połowa na rynku, poczem nastąpiła 
defilada. Po wręczeniu odznaki pułkowłkj 
odbyło się otwarcie muzeum pułkowego 
i wspólny obiad żołnierski, wieczorem 
zaś oficerowie wydali bal. 


LWÓW 
Tydzień L. O. P. P. 

W sobotę rozpoczął się we Lwowie 
tydzień L. O. P. P. Po nabożeństwie w 
Bazylice uformował się przed gmachem 
województwa imponujacy pochód, który 
przeszedł głównem; ulicami miasta. Na 
Błoniach Jamowskich odbył się pokaz no 
woczesnej walki polowej przy użyciu 
eskadr samołotów. W kinach wyświetłano 
filmy propagandowe. 


TARNOPOL 
Eksplozja granatu 

Na pastwisku pod Czechowem 15-let- 
ni Ludwik Zaleski, 10-letni Stanisław 
Grzybek i 8-letna Józefa Karpacka zna- 
leźli granat, który wskutek mamipulacyj 
Grzybka, wybuchł. Z powodu eksplozji 
zostali ciężko ranni obaj chłopcy, zaś 
Karpacka poniosła śmierć. Inny wypa- 
dek zdarzył się w Mogielnicy, pow atu 
trembowelskiego. Karol Kossowski, ma- 
nipulując naładowanym karabinem rosyj- 
skim, spowodował wysłrzał. Kula trafiła 
siedzącego na ziemi brata jego, Jana Kos- 
sowskiego, który zmarł na m.ejscu. 


WHNO 


Pogrzeb ś, p. Czesława Jankowskiego 
Pogrzeb Ś. p. Czesława Jankowskie- 


| go był wielkim wyrazem hołdu, złożo- 


nym przez Wilno zmarłemu. Punktualnie 
o godz. 9 rano koledzy dziennikarze wy- 
mieśli trumnę z domu żałoby. Kondukt 
żałobny odprowadził ks. Meysztowicz. 
Tuż za trumna prócz żony i córki zmar- 
łego szli zięć, Minister Szarota, przed- 
stawic.iele władz, ks. Arcybiskup ` ROPP, 
rektor Uniw, posłowiła, przedstawiciele 
prasy, literatury, nauki i t. p. 

W chwili, gdy trumnę opuszczonu, 
kwartet smyczkowy odegrał 
Schuberta į „Elegie“ iMassaneta. Żad- 
nych mów na cmentarzu na wyraźną pro- 
śbę zmarłego nie wygłaszano. Na uwagę 
zasluguje fakt, że 'w pogrzebie wzięli u- 
dział nietyłko przedstawiciele prasy pol- 
skiej, lecz również prasy i inteligencji 
żydowskiej, litewskiej, rosyjskiej i bialo- 
ruskiej, liczne delegacje urzędów i przed- 
stawiciele stowarzyszeń. Pogrzeb odbył 
się na koszt miasta. 


Tydzień lotniczy 

Szósty Tydzień Lotniczy L. O. P. P. 
rozpoczął się w niedzielę uroczystością 
poświęcenia hangaru lotniczego na Po- 
rubanku, odbudowanego dzięki 'ofiarno- 
ści społeczeństwa wileńskiego kosztem 
100.000 zł. przez komitety Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej wojewó- 
dztwa i kolei. (Poświęcenia dokonał ks. 
Biskup Michalkiewicz, poczem 'wojewo- 
da Raczkiewicz wygłosił przemówienie o 
zadaniach i działalności Ligi. Na uroczy- 
słości obecni byli przedstawiciełe woj- 
skowości, władz i społeczeństwa. Po po- 
święceniu nastąpiło odsłonięcie pamiat- 
kowej tablicy. 


Socjaldemokraci litewscy 

Organ litewskich socjaldemokratów 
„Pirmin“ zamieszcza komunikat prezy- 
djum partji litewskich socjaldemokratów, 
znajdujących się na emigracji. W komu- 
nikacie tym oświadczają oni, że Pleczkaj- 
tis i jego towarzysze są agentami Walde- 
marasa i Ostatni ich zamach został zaini- 
cjowany na rozkaz Wałdemarasa, które- 
mu chodziło o rzucenie oszczerstw na 
Polskę, wobec zbliżającej się sesji Ligi 
Narodów. 


ZAKOPANE 
Pożar lasu 
We wtoręk, dnia 8 b. m. wybuchł 
groźny pożar lasów ma Nosalu nad Kuź- 
nicami. Ogień powstał prawdopodobnie 
z niezgaszonego ogniska po wypaleniu 
zrębów. Dzięki szybko zorganizowane] | 
akcji ratunkowej, mimo silnych wiatrów 
hałnych, udało się pożar zkokalizować, 


„Śmierć | 


| ŻYCIE GOSPODARCZE 


PROBLEM MI 


Podczas obrad zjazdu Izb Przemysło- 
wo - Handlowych, referat w sprawie za- 
|spokajania potrzeb mieszkaniowych miast 
polskich wygłosił prezes Izby Przemysło- 
wo - Handlowej w Warszawie p. Cz. 
Klarner. : 

We wstępie dd swego przemówienia 
mówca podkreślił, iż ustawodawstwo o 
ochronie lokatorów ma naogół w Europie 
| charakter powszechny. To samo zjawisko 
maziy i w Polsce. Jeśli powszechnem 
[jest zjawisko ustawodawstwa o ochronie 
| lokatorów, wynika to z powszechności 
zjawiska braku mieszkań, który Polska w 
szczególności odczuwa. 

Punktem wyjścia dla polityki mieszka- 
niowej jest przedewszystkiem dokładne 
okreśtenie potrzeb miast polskich, pamię- 
tając przytem, iż ubogie społeczeństwo 
musi ograniczyć się do skromnych wyma- 
gań, licząc się z własnemi możliwościami 
ich zaspokojenia. Referent oblicza, iż jako 
program rozbudowy, konieczny dla Pol- 
ski w krótkim czasie jest zyskanie możli- 
wości budowania 90.000 pokoi rocznie 
kosztem 500 miljonów złotych. Zadość 
uczynienie tym potrzebom może nastąpić 
przez odbudowę normalnych warunków 
przemysłów budowlanych, które są cią- 
gle w zaniku ze wzgiędu na wielką roz- 
piętość komornego w nowych i starych 
domach. 

W tym celu, aby rozpiętość ta możliwie 
znikła, należy stopniowo w czasie niezbyt 
odległym i możliwie równomiernie odbu- 
dowywać czynsz przedwojenny do normy 
z 1914 r. w złocie. Termin likwidacji 
ustawodawstwa o ochronie lokatorów p. 
Klarner oblicza na mniej więcej lat 10. 
Jako źródła środków na finansowanie ru- 
chu budowlanego prelegent znajduje w 
podatkowem obciążeniu nieruchomości 
przedwojennych miejskich - podatkiem 
|czynszowo mieszkaniowym w skali i na 
|wzór Niemiec czyli stopniowo w miarę 
podnoszenia komornego do 40 proc. lub 
w rewaloryzacji i spłacie długów hipote- 
cznych miejskich kosztem zwiększonego 
komornego. Odnośne sumy winny być 
inkasowane przez państwo w celu użycia 
ich na rozbudowę i wydanie wierzycielom 
listów zastawnych 4-0 proc., opartych na 
nowych hipotekach, w razie potrzeby z 
gwarancją państwa lub samorządu. To 
źródło p. Klarner oblicza na 300 do 350 
miłjonów złotych. 

Dalej ze względu na ogólno - państwo- 
we znaczenie rozbudowy miast polskich, 
jako zwrot wpływów globalnych do bud- 
żetów, wynikających z ożywienia budo- 
wnictwa, przewidziana byłaby w budże- 
cie wzorem innych państw dotacja zwro- 
tna, lecz bezprocentowa w «wysokości 
około 100 miljonów. Rozwój polskiego 
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ESZKANIOWY 


ustawodawstwa w zakresie ubezpie 
społecznych wytwarza przymusowe 0 
czędności, których część powinna h 
zwrócona szerokim masom pod postā“ 
ulokowania w ruchu budowlanym. To 2! 
dło p. Klarner oblicza na 50 miljon? 
rocznie. atóW 
Wreszcie udział własnych kapita! 
w budownictwie w skali 20 proc. Je”: 
zdaniem prelegenta, w stanie zapew, 
dopływ do budownictwa 100 miljon? 
złotych rocznie. Zastanawiając się 3 
sposobem obniżenia czynszów w nowy” 
domach, referent uważa, iż obecna org” 
nizacja budownictwa wymaga grun 
wnej rewizji. Również ustawodawstwo < 
pracy w zakresie przemysłów budow!” 
nych wymaga rewizji. i 
Stopa procentowa pożyczek z fumdi 
szów publicznych ma być zmienna i 9 
stosowana do takich warunków, aby ko” 
morne w nowych domach po zadośćuc 
nieniu poprzednim wymaganiom mob 
być o 20 do 30 procent wyższe, mż w sti 
rych domach po doprowadzeniu do sk 
przedwojennej. nig 
Państwo winno dawać zasadniczą li" 
polityki w zakresie budownictwa mies 
kań, winno obierać środki stosownie "> 
obowiązujących ustawodawstw, dySP"_ 
nować w ogólnych zarysach oraz prow? 
dzić generalną kontrolę nad wykonywź, 
niem załeceń i przepisów. Organizać! 
społeczne nie mogą mieć charakteru spe; 
kulacyjnego i zarobkowego i winny Zaj% 
się ruchem budowlanym w zakresie P i 
trzeb niezamożnej ludności, mając 
widoku jednocześnie zorganizowanie jo 
katorów, jako właścicieli lokalów. 
W celu skoncentrowania tej akcji P; 
Klarner proponuje utworzenie naczeln*% 
rady budowlanej, któraby była pomy% S 
nay jako organizacja społeczna, powoła: 
do > zorganizowania : akcji budowiańł! 
akcji kredytowej nadzorczej i wykona” 
czo - kontrolnej. Naczelna Rada Buu” 
wlana winna studjować zjawiska rynki 
opinjować we wszelkich sprawach, zWIć 
zanych z rozwojem budownictwa, z Wł 
snej inicjatywy bądź na żądanie rządu: 
do przedstawienia rządowi i samorząć , 
wi projektów rozporządzeń, przepis” 
it. pẹ o ile nie wchodzą one w bezpość 
dni zakres. naczelnej rady budowlanej. , 
Ze względu na wielką ilość zagadnić” 
związanych z problemem budowlany, 
wymagających nieustannego regulowań" 
zależnie od zmiennych warunków gosP/, 
darczych i socjalnych, pożądane jest, 3” 
można było ominąć długą i skompli tę 
waną drogę ustawodawczą. Wyposaże”!. 
odnośnego czynnika państwowego w $7 
rokie w tym kierunku pełnomocnictw 
przyczyniłoby się do pomyślnego rozwoj 
budownictwa w Polsce, 1 
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Z GIEŁDY 


DEWIZY 
Londyn 43.36 i pół; Nowy Jork 8.90; 
Paryż 35.01 i jedna czwarta; Praga 
26.39; Szwajcarja 172.23; Włochy 46.69; 
Wiedeń 125.35. 
„. Dolar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 8.885, Rubel złoty 4.60; 
Gram czystego złota 5.9244. 


PAPIERY LOKACYJNE 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 88.00 
(w proc.); 4 proc. pożyczka inwestycyj- 
ma 116.00 — 114.50 — 115.00; 5 proc. 
państwowa pożyczka premjowa dolaro- 
wa 61.50; 5 proc. korwersyjna ' 49.85; 
4 i pół proc. L. Ziemskie 48 5 proc. L. 
Z. Warszawy 50.75. 


AKCJE 
Bank Handlowy 116.50; Bank Polski 
166.50: Elektr. Dabr. 88.00; Sha i Świat- 
ło 117.00; Wysoka 150.00; Lilpop 28.50; | 


|Parowozy 26.00; Starachowice 23.00. 


GIEŁDY ZBOŻOWE 
Warszawa. 

Żyło 24.00 — 24.25; pszenica fi 
39.00 — 40.00; jęczmień browam” 
27.00 — 29.00; jęczm eń na kaszę 24.505, 
25.00; owies jednolity 23.50 — 24% 
rzepak 68.00—71.00; mąka pszenna raj” 
ry zera 65 proc. 64.00 — 68.00; mó 
pszenna luksusowa 73.00 — 78.00; mak 
żytnia 70 proc. 39.00—40.00; otręby gl 
nie 14.50 — 15.00; otręby pszenne Ft 
be 20.00 — 21.00; otręby pszenne cie, 
1700 — 17.50; kuchy lniane 45. M 
| 46.00; kuchy rzepakowe 32.00 — 33 


noś” 
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Lwów p 
Pszenica krajowa dworska 38.75 ý 
39.75; pszenica krajowa zb orowa 35, u 
— 36.50; owies matopolski 22.00—23 ny, 
mąka pszenna 65 proc. 67:00 — O gó 
otręby żytnie 13.00—13.50; otręby P 
ne 14.25 — 14.75. 
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POLI 5 KAA 


OBLICZE MŁODEGO POKOLENIA 


ZW. POL. MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 


Ż 


cznej powstał z końcem 1927 r. w War- 
Awie z połączenia 3 organizacyj: Orga- 
(al Młodz. Narodowej, Akad. Pol, 
„8. Wolności i Akad. Zw. Młodz. Po- 
„*powej. 
„, łodz, Demokratyczna podkreśla stale, 
boj! organizacją niezależną od partyj 
nig cznych i działa zupełnie samodziel- 
róż B. członkowie organizacji nałeżą do 
sa "ych stronnictw. Prezesem Związku 
njorów jest p. Stanisław Bukowiecki. 
: P. M. D. pracuje przedewszystkiem 
- dy terenie akademickim. Związku Naro- 
a Ego Pol. Młodzieży Akademickiej nie 
zaje za naczelną reprezentację młodzie- 
M „akademickiej. W roku 1927 brała 
*lął w wyborach na zjazd ogólnoaka- 
ję cki, lecz teraz nie weźmie. Wejdzie 
Wiązku po zniesieniu „klauzul wy- 
i „lowych, czyli po takiej zmianie sta- 
nią któraby umożliwiła Polakom wyzna- 
w, Mojżeszowego wejście do Związku. 
Wio Demokratyczna nie uznaje „ekskluzy- 
s mu wyznaniowego”. Żydzi, uważający 
Ë za Polaków, mogą być jej członkami. 
me onkowie Zw. Młodz. Demokratycz- 
zd Pracują także na polu oświatowem, 
4. tą przeważnie dorywczo, wysyłając 
kiej entów do kół robotniczych i wiej- 
mi ganem Młodz. [Demokratycznej jest 
tsięcznik „Brzask“, założony w r. 1901. 
Tzeciwnicy Młodzieży Demokratycznej 
p ucają jej, że giówną treścią jej ideo- 
I! jest kult Marsz. Piłsudskiego, a po- 
ù *m program jej jest mętny i niewyraź- 
A imię prawdy należy stwierdzić, że 
ak. Wdzie Mł. Demokratyczna urządza 
dej, "ie w dniu 19 marca, ałe w swej 
nę racji ideowej o Marsz. Piłsudskim 
Nie wspomina. 
e CKlaracja dzieli się na 8 ustępów. 1) 
a Wiek w życiu społecznem, 2) naród 
Pahstwo, 3) stosunki między narodami, 
rog dstawy ustrojowe- państwa, 5). na- 
lige OŚCI Rzeczypospolitej, 6) klasy spo- 
naj”, 7) podstawy ustroju ekonomicz- 
©, 8) kultura pracy. 
wą stosunku do religii deklaracja ideo- 
c nie mówi nic, natomiast o państwie 
Ytamy: 
zp, »Naród jest formą bytu społecznego, 
W> 14 jednostka zespolona jest najsiiniej 
wę; Ami moralnemi. Wszechstronny roz- 
jes! Tarodu, a przedewszystkiem rozkwit 
tą, Sił twórczych możliwy jest jedynie w 
hąz ch własnego państwa. Stąd dobro 
skie u wymaga aby interes państwa pol- 
80 był naczelnym wskaźnikiem nasze- 
tyn OStepowania w sprawach społecz- 
ine | Politycznych. Państwo współcze- 
Wata, RO mieć na celu dobro ogółu oby- 
Daty Stąd też wynika konieczność, by 
== racja stanu stała ponad inte- 
Yi g ! poszczególnych grup czy organiza- 
à Połecznych i politycznych. Należy 


r 
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Wiązek Polskiej Młodzieży Demokra- się przeciwstawiać objawom myślenia | 


niepaństwowego, jak również próbom 
podporządkowania państwa celom poli- 
tyki partyjnej, częstokroć sprzecznej z 
interesami ogółu”. 

Z wyrażeń tych należy wnioskować, że 
Młodz. Demokratyczna pomijając etykę 
chrześcijańską, popełnia ten sam błąd, któ 
ry przed r. 1925 popełniała Mł. Wszech- 
polska z tą różnicą, że Mł. Wszechpolska 
na pierwszem miejscu stawiała naród, a 
Mł. Demokratyczna państwo. Dawna de- 
klaracja Mł. Wszechpolskiej mówiła: 
„Naród jest najwyższym dobrem, jakie 
mamy“, a Mł. Demokratyczna mówi, że 
naczelnym wskaźnikiem ma być „interes 
państwa polskiego". Należy życzyć Mło- 
dzieży Demokratycznej, by zrozumiała, że 
zarówno w życiu społecznem, jak indy- 
widualnem naczelnym wskaźnikiem musi 
być etyka, a zagadnień religijnych lekce- 
ważyć nie można. 


LISTY DO REDAKCJI 


Z LUDZKIEJ NIEDOLI 


Kedy przed kilku laty, przebywając 
jako pacjent w jednym ze szpitali war. 
|szawskich, miałem możność bezpośred. | 
niego zetkn'ęcia się z chorymi, rekrutują- 
cymi się ze wszystkich sfer społecznych, 
postanowiłem wyzyskać tę okoliczność i| 
poznać biiżej ich żale, jako towarzyszów 
wspólnej niedoli. Otóż większość z po- 
jśród nich utyskiwa.aa nieiyle na pewne 
braki i zaniedbania ze strony personelu 
szpitalnego, ile skarżyła się na obojętność 
ludzka w stosunku do chorych, pozosta- 
jacych na kuracji w szpitalu. „Zapomina- 
|ja o nas — mówili do mnie — że ponie- 
waż jesteśmv.mieraz przez czas dłuższy 
od świata jakby odcięci, pragniemy prze- 
to dowiedzieć się o wszystkiem, co się 
dzieje w kraju naszym j poza jego grani- ' 
cami. Zamiast przynoszenia nam na osło- 
dę niepotrzebnych łakoci, jak również 
bawienia mas podczas wizyty — plotka- 
mi lub dykteryjkami, wołelibyśmy, żeby 


ZE ŚWIATA 


ZATONIĘCIE OKRĘTU. — Pasażerowie 
statku „Haakon VII* przeżyli noc grozy. 35 


osób poniosło śmierć. Wobec tego, iż statek po- | 
grążał się w bardzo szybkiem tempie, nie udało | 


się zużytkować łodzi ratunkowych. Bosman 
statku oraz konsul fiński Huun przyczynili się 


Ressel zanotowano 30 wypadków tyfusu — z 
czego dwa śmiertelne. W Chateau - Salins 
7 osób zmarło. 

KATASTROFA OKRĘTOWA. — Na pół- 
nocno-zachodniem wybrzeżu Norwegii zatonął 
|statek norweski, na którym znajdowało się 


do uratowania poważnej ilości pasażerów. =] około 150 pasażerów. W katastrofie 57 osôb 
Bosman przy pomocy liny zdołał wyciągnąć | zdołało się uratować, wśród nich kapitan i kil- 
szereg tonących na pobliską wysepkę. Konsul | ku ludzi z załogi. 45 ludzi utonęło. Katastrofa 
Huun zdołał otworzyć drzwi od salonu na stat. | nastąpiła błyskawicznie. Statek 3 minuty po 
ku, ratując w ten sposób życie wielu pasaże- zetknięciu się z rafą podwodną zatonął. Pasa- 
rom. Rozbitkowie ci wraz z konsulem w ciągu | żerowie, którzy zdołali się uratować, dotarli do 
6 godzin przebyli na powierzchni morza przy | SR skalistiej wysepki, Gloral, gdzie w 5 go- 
szczątkach okrętu. Pierwszy statek, który uka- | dzin później przybył okręt norweski „San Lu- 
zai się w pobliżu, minął miejsce katastrofy, | car“, który zabrał na pokład rozbitków. Kilku 
dopiero drugi zawrócił i przyszedł z pomocą | z pośród nich jest rannych. Wobec tego, iż li- 
rozbitkom sta pasażerów zatonęła, trudno ustalić liczbę 


uy | ofiar, W czasie k : i m 

EPILOG BUNTU WIĘŹNIÓW, - - Zbunto. ofiar. ry aiic atastrofy rozgrywały się roz 

a 46: bla P O E a -;;. / | paczliwe sceny. Jak naoczni świadkowie stwier- 
wani więźniowie w Canon i City poddali się. 


à zy a dzają, jeden ze znanych kupców z Bergen, 
jako zato giąchoś żenie „wiedeW. TOnga |przez dłuższy czas wisiał tylko na palcach na 


ni przez oddziały milicji przygotowali się do made mE oeo sk pera at lac 
dłuższej obrony. Jednak zapowiedziany obstrzał rycie. S EA } 

Ak 26 WEP An opuściły i utonął. Przeraźliwe wołania o po: 
artylerji, zmusił więźniów do poddania się. — moc rozbitków słychać było na oddalonej nie- | 
Przywódcy buntu popełnili samobójstwo z oba- sr eer A ET a E A 
wy przed grożącą im karą. = Eo E E NE 

nicy. Na zatopionym statku znajdowało się 

TYFUS. — Liczba wypadków tyfusu w | wielu bogatych kupców tranu, którzy spędzali 
okręgu Saary zwiększa się z dnia na dzień. | niedzielę na konferencji w Aalesund. W tem 
Ostatnio zanotowano 41 wypadków, z czego dwa | samem miejscu przed tygodniem jeden ze stat ' 
śmiertelne. W Lotaryngji w Vorbat i Klein- ków omal nie zatonął w podobnej katastrofie. 


Z SALI SĄDOWEJ 


W sali Nr. 3, we czwartek dnia 10 | Iwanowskiej, autorce powieści 
października r. b. o godzinie 2 p. p. od-j;co zwiążecie na ziemi“. 
będzie się w Sądzie Apelacyjnym rozpra-| Akcję obrończą ze strony powódek 
wa sióstr Halamı, iancerek z „Morskiego | prowadzi adwokat M. Ettinger oraz p. S. 


RZA 


Oka“, contra p. Jadwidze Rzepeckiej- | Luksemburżanka, ze strony zaś osk'rżo- 
nej p. mecenas Gustaw Zabłocki. 


Ś.P, JACEK MALCZEWSKI 


tek Druty telegraficzne rozniosły we wto- 
Oaa calej Polsce, a stąd i na Świat ża- 
Cmar Wieść: zmarł Jacek Malczewski. 
ki. Potężny wiadca formy i kolorysty- 
Om ny syn Kościoła i Ojczyzny, któ- 
sich Poświęcił całość swego życia. O ta- 
to mówił Jana Kochanowski: 


"W ; } 
$ reszcie, syt szczęściai dostojnej chwały, 
Się do snu położył jako kłos dojrzały”. 


ORW Szczęścia, bo umiłowana przezeń 
Wwa TA, której martyrologie w tylu 
lęg „Obrazach opiewał, uzyskała wol- 
RO sg! chwały, bo twórczość zmarłe- 


MAĆ. ` 

Saga * własna, mozolnie opracowana 
REJ A kierowana wybitaa mdywidualno- 
Ro styczna, która nadala dziełom je- 


tan -Becyficzną odrębność. Każdy kultu- 
raz, człowiek w Polsce, kiedy ujrzał 
ary skapany w tęczowej harmonii 
mia zerpniętej jakby z czwartego 
4 Wiele kiedy ujrzał na obrazie twarz 
„dy | © mówiąca, której nastrój uzupeł- 
itep Postacie aniołów, faunów czy chi- 
MOŻE, Wiedział, że twórcą tego dzieła 
„ Wąą ;*C tylko Jacek Malczewski. 
łą Si na indywidualność artysty rozwi- 
W czasie trwania 3 wielkich pra- 


dów umysłowych: 
wizmu i impresjonizmu. Talent przecięt- 
ny uległby jednemu z nich. Malczewski 
potrafił wzbić się ponad ne, zapanować 
i stworzyć imponująca syntezę. 
Malarstwo jego zamyka się w dzie- 
dzinie kompozycji figuralnej, która miala 
wyrażać nietylko treść ideową obrazu, 
lecz także pełny jego nastrój. Środkiem 
pomocniczym w osiąganiu tego celu by- 
ły figury alegoryczne, oraz przedziwna 
wiaściwa  Malczewskiemu  kolorystysa. 
Symionja barw jego obrazów potrafiła 
dotrzeć do majgtębiej utajonych strun 
duszy ludzkiej i wydobyć z nich hymn 
zachwytu i ekstazy estetycznej. Jego tła 
pejzażowe przenoszą widza w nadziem- 
ską krainę zaczarowanej baśni o prze- 
dziwnych kwiatach, łakach, tchnacych 
świeżością niezwykłej zielen‘, przeskonecz 
nionej atmosferze plein airu i drzewach 
subtelnych. A wszystko to razem jest ła- 
kie nasze, swojskie, polskie. | 
Twórczość bowiem Malczewskiego | 
była nawskroś rodz ma. W pierwszych | ' 
swych pracach opiewał dzieje skazańców | 
syberyjskich. (Wybitniejsze z nich, to: | 
Śmierć wygnanki, Niedziela w kopalni, 
Zesłanie studentów, Dwa pokolenia, Eta- 
py, Wilja wygnańców i szeroko znana 


etap twórczości, w której poważna rolę 
poczynaja odgrywać symbole. Symbola- 
mi są czesto cale obrazy, tworzone w 
tvm okresie. 

Tu również gorąca miłość Ojczyzny 
daje m strzowi natchnienie do świetnych 
kompozycyj: pojawia się cykl Zatruta 
studnia, mogący Śmiało stanać obok cy- 
kli Grottgera. Przepięknie tłumaczył Lu- 
cjan Rydel na słowa codziennej . mowy 
znaczenie tych potężnych symbołów, 

Myśleli synowie, że znojem ich skroni 

Zatruta się studnia uzdrowi 

I chociaż im ciężą kajdany u dłoni 

Spoczynku nie daja trudowi. 


Egoistyczne 


zie tego cyklu: 


Są inni, co sercem żywotu nie mierzą, 

Na twarz im cień smutku nie padnie, 

I wodę zatrutą chcą pić jakby świeża, 

Bo myślą, że jad się nie wkradnie 

Gdy z swoim garnuszkiem do studni 
przybieża. 


W tym ież okresie głeboko relig jny 
Eaa tworzy szereg obrazów treści reli- 


romantyzmu, pozyty- Śmierć Ellenai, Nastepnie, poczawszy od | 


| Melancholji, wkracza artysta w drugi, 


żerowanie na sprawach , 
publicznych wyszydza w następnym obra: 


ram dostarczano do czytania dobrych 
książek i czasopism“. Że ten „głód litera- 
tury“ był powszechny, Świadczy o tem 
następujące zdarzenie: 


Pewnego razu, gdym zjawił. się na 
wielkiej, ogólnej sali. z ksiażkami į gaze- 
tami w ręku, powstal ogólny ruch, gdvż 
nawet ciężko chorzy, uniósłszy się z tru- 
dem na łóżku, usiłowali zobaczyć i do- 
wiedzieć się, com przyniósł! do czytania. 
Wnet daty się zewsząd słyszeć głosy: 

— Proszę dla mnie... dla mnie coś 
ciekawego — wołali jedni. 

— A dla nas co? — zapytywali inni. 

— Mój Boże! —biada! jakiś wymizie- 
rowany chłopczyna — wszystko rozb 0- 
ra, nic mi nie pozostawia... 


To też jak mogłem uspakaialem bieda 
ków, obiecując, że ma drugi raz posta- 
ram się przynieść dla nich „ostatnie no- 
wości“, obf.cie ilustrowane. Te glosy, 
połączone w jeden akord, powiedziały mi 
bardzo dużo. Upewnily mnie bowiem w 
przekonaniu, że chorzy potrzebuja nie- 
tylko dobrej, sumiennej opieki lekarskiej, 
tudzież siodkiej, pełnej miłości pociechy z 
ust księdza kapelana lub siostry miłosier- 
dzia, lecz że sa spragnieni ksiażek i ga- 
zet. Tę potrzebę odczuwaja szczególnie ci 
których nikt ne odwiedza w szpitalu, 
gdyż nie maja tu, w Warszawie, ani krew 
nych, ani znajomych. Tym więc ksiażka, 
czy gazeta, zastępuje mieobecnych i sta- 
nowi miemała rozrywkę, odwodzac myśi; 
od przykrych rozpam.ętvwań nad własna 
niedola i cierpieniem, Oczywiście, do- 
starczona chorym, lektura wtedy tylko 
może wywrzeć wpływ dodatni. kojacy, na 
stan psychiczny chorego, jeżeli mie będzie 
zaw erała w sobie... trucizny moralnej, 
czyli, mówiac inaczej, nie będzie karmiła 
duszy czytelnika i rozbudzała wyobrazni 
opisem scen sensacyjnych, drastycznych 
obrażajacych uczucie ludzkiej wstydli'wo- 
ści i dobrego smaku. Istnieia wszak w 
Warszawie dość czne organizacje i sto- 
warzyszenia katolickie, które w ramach 
swej dz ałainości spo.ecznej i charytatyw- 
nej, maja za obowiazek Otaczać opieka 
chorych ze ster niezamożnych, Do nich 
przeto przedewszystkiem należy zorgani- 
zować stałą placówkę. przeznaczoną do 
zgromadzana 1 dostarczania wszystkim 
szpitalom ma terenie całej Warszawy od- 
powiedn ch pod względem treści i formy 


ksiażek, broszur, czasopism  ilustrowa- 
nych i dzienników. 
Zabrałem glos w imieniu setek bez- 


chorych, mając nadzieję, żle 
znajda sę ludzie, którzy tym biedakom 
dostarcza dla umysłu i serca zdrowego 
pokarmu. Jest to bowiem masz święty 
obowiązek chrześcijański i obywatelski. 


imiennych 


Ks. Stanisław Wesołowski. 


gijnej. Należą do nich: Tobiasz, Grosz 
czynszowy, Chrystus i Samarytanka, Cury 
stus przed Piłatem, Niewierny Tomasz | 
inne. Wszystkie dziela tego okresu tchną 
pełnia doskonałości termy, mistrzowska 
synteza w traktowaniu tematu i cudow- 
nie zharmonizowaną kolorystyką, która 
wtaśn'e teraz święci najwieksze triumty. 
Niesposób tu wyliczyć olbrzymiej masy 
dzieli, powstałych w tym okresie czasu. 

W ostatnim okresie, powojennym, ruch 
pełni życia, skrząca się barwami tęczy 
kolorystyka przechodzi w spokój wszech- 
bytu. Widz my to w smętnej kompozycji 
Pele kości i nakoniec prześlicznym tryp- 
tyku Mój pogrzeb. 

Całość twórczości Malczewskiego 
tchnie głeboka poezja i jasnym Ssi'entcz- 
nym nastrojem, przenoszacym widza aż 
w dziedzinę mistycyzmu. W dz ejach ma- 
larstwa polskiego zajmie on zawsze jed- 
no z pierwszych miejsc. a twórczość je- 
go miała wpływ już dzis widoczny na ca- 
ły szereg malarzy maszych. 

Zmarły przed śmiercia wyraził życze- 
nie, aby go pochowano w habicie 3-90 
zakomu Franciszkanów, do którego od 
wielu lat należa, 

Cześć Jego pamięci! 

M. Konrski. 


cz 


KATASTELGFA PoD DOBLINEM 


Wczoraj, we ślbde, o godz. 4 rano na 
stacji Sobotaw (20 kim. od Dęblina) po- 
ciag towarowo - pośpieszny idący z War- 
Szawy wp2di na pociag osobowy, przy- 
były ze Lwowa. W pociagu osobowym 
uległy zmiszczeniu: lokomotywa, bran- 
kard i 3 wagonv, a w towarowym: loko- 
motywa i 5 wazonów. 5 osób, w tem 
konduktor ij 2 żołnierzy straciło życie. 


18 osób odn osło cieżki rany. Sa to prze- 
ważnie 'żołnierze z 2 pułku strzelców 
konnych w Hrubieszowie, którzy jechali 
do Grudziądza. Umieszczono ich w szp:- 
talu wojskowym w Dęblinie, 

Wine katastrofy ponosi maszyn sta po- 
ciagu idacego z Warszawy, który nie 
zauważył zamkniętego sygna'u. Na miej- 
sce katastrofy wyjechał pociag ratunko- 


wy i komisja śledcza. 


ZA CZERWONYM KORD 


Republika żydowska. Rząd sowiecki 
zamierza utworzyć w Rosji republikę ży- 
dowska i ma przeznaczyć na ten cel ob- 
szar o przestrzeni 328.000 kim. kw, 

* Teren fen znajduje się we wschodniej 
Syberji i rozciąga sę wzdłuż rzeki Amu- 
ru w pobliżu Birobidian. 

Represje chińskie, Według doniesień z 
Charbina wiadze chińskie zakazały wy- 
jazdu z Mandżurji wszystkim osobom, 
posiadającym paszporty sowieckie. Wia- 
dze chińskie ośw.adczajaą, iż nie wypusz- 
cza z terytorjum Mandżurji ani jednego 
obywateła sowieckiego, ze względu na to, 
iż w Rosji Sowieckiej stosują wobec oby- 
wateli chińskich daleko idące represfe. 

Groźba powodzi. W Leningradzie pa- 
nuje poważne zaniepokojenie w zwiazku 
z podnoszeniem się poziomu wody ma Ne 
wie. Obaw aja się możliwości wylewu. 
Woda podniosla się na tyle, iż już obec- 
mie zagraża terenom portowym i linii fin- 
landzkiej, 

„Instytut Błotny* w Mińsku. — W Miń- 
sku otwarty zostanie w najbliższym cza- 
sie Ogólnozwiązkowy Instytut Błotny. Bę- 
dzie to wyższy zakład naukowy, w któ- 
rym wykładane będą wyłącznie przedmio- 
ty z zakresu techniki osuszania błot i 
uprawy osuszonej gleby. Instytut Błotny 
umyślnie dlatego założony zostanie w; 
Mińsku, że w okolicach tego miasta skon- 
centrowane są największe w całej Rosfi 
Biota i bagna. 

' Walka z ageńłami zbożowymi. — „Iz- 
wiestja* donoszą, że wypadki czynnego 


| powiadał się publicznie przeciwko kolle- 
„ktywizacji sowieckiego gospodarstwa 
| wiejskiego i zupełnie jawnie popierał roz- 
wój drobnych „ gospodarstw indywidual- 
nych. - A 

Rząd sowiecki po zbadaniu charakteru 
„przewinień* Priszczepowa postanowił 
w tych dniach usunąć go ze stanowiska 
komisarza rolnictwa i wydalić z partji ko- 
munistycznej. 


Detetyści. W Moskwie, w kołach bol- 
szewickich uważaja, iż trzeba jaknajprę- 
dzej zakończyć awanturę mandżursiż. O 
wojnie już się tu nie mówi, Wśród ludno- 
Ści krąży w formie wersyj zdanie jedne- 
go z wyższych specjalistów wojskowych, 
iż wojny ne można prowadzić pod her- 
metyczną pokrywa dyktatury w atmosfe- 
rze nienawiści, nastapi bowiem wybuch. 
W związku z temi nastrojami mastapiło 
wycofanie z samej granicy poważnej czę- 
ści armji Bluichera do najbliższych miast 
i ośrodków przemysłowych. Na granicy 
sowiecko - mandżurskiej pozostały jedy- 
nie oddziały straży granicznej wzmocnio 
ne przez eskadry samolotów i pociągi pan 
cetne. 


l 


Skutki afery paryskiej, Biuro politycz- 
ne partji komunistycznej (Politbiuro) u- 
dzieliło ostrej nagany Rojzemanowi za 
jego „wystapienie nie na czasie“ w am- 
"basadz'e sowieckiej w Parvżn. Rojzeman 
"przybyć ma” natychmiast do Moskwy. G. 
P. U. aresztowało kilku członków rodzi- 
ny Biesiedowskiego, pozostajacych w Ro- 
sji Sowieckiej, 


występowania zamożniejszych chłopów 
przeciwko rządowym agentom, przeprowa 
dzającym na wsi rosyjskiej skup zboża 
dla składnic państwowych i spółdziel- 
czych, mnożą się z dnia na dzień. Tak 
naprzykład w tych dniach kułacy we wsi 
Olchówka, powiatu kozłowskiego rzucili 
bombę do leżącego w łóżku kierownika 
akcji zbożowej, Chowańskiego. Tylko 
dzięki przypadkowi bomba nie eksplodo- 
wała. Zamachowców osadzono w aresz- 
cie i postawiono w stan oskarżenia. 
Leningrad — Murman. — Podjęte zo- 
stały roboty około organizacji nowej linji 
lotniczej Leningrad — Murman. Samolo- 
ty, kursujące na nowej linji, zatrzymywać 
się będą w Pietrozawodsku i Kiemie. 
Rugi z partji komunistycznej. — Pra- 
sa sowiecka przed niedawnym czasem 
zaczęłą w ostry sposób atakować biało- 
ruskiego komisarza rolnictwa, Priszcze- 
powa, który wbrew oficjalnej moskiew- 
skiej linji politycznej niejednokrotnie wy- 


Zmiana kalnedarza, Zamierzona przez 
władze sowieckie reforma kalendarza Z. 
S. R. R. nie przybrala jeszcze konkretnej 
formy. W komisarjacie pracy odbyło się 
specialne posiedzenie, na którem rozpa- 
trzomo szereg projektów zmiany kafenda- 
rza. Pod uwagę wzięte zostały dwa za- 
sadnicze projekty. Tak więc projekt nie- 
jakego Majzusa przewiduje zniesienie 
soboty i niedzieli, tak, iż rok liczyłby 73 
tygodnie, pozatem jadnak żadnych zmian 
projekt ten nie wprowadza. 
podzielony w dalszym ciagu na 12 mie- 
sęcy i kalendarz liczbowy pozosta!by nie- 
zmieniony, Drugi projekt przewiduje u- 
stalenie w każdym miesiacu po dni 30, 
pozostałe zaś 5 dni znalazłoby się poza 
obliczeniem. Należy dodać, ż autor tego 
proiektu, Mendelejfew, wys'ał niemal bez 
zmian swój projekt do Ligi Narodów. 
Posiedzenie w sprawie kalendarza ` nie 


przyniosło narazie żadnych konkretnych 


tezultatów. i 


WYŚCIGI KONNE 


Wyniki z dnia 8-go b: m.: 

Dość pogodnie i ciepło. Tor lekki. 

I. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Baca- 
rat L. Morzyckiego (ż. Amosse), 2) Berszada. 
Wyc. Skiron, Lalita Liana. Czas 1.10 o 5 dł. 
Tot. 11. 

II. Nagr. 2500 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Dick 
Grona Oficerów I pułku Uł. Krechowieckich 
(ż. Kucharski), 2) Konsul, 3) Mała Rybka, 4) 
Lugar Promienisty. Wyce. Bacarat, Elekcja, 
FHospodar, Iłża. Czas 1.9 i pół o 3 dł. Tot. 
10—14—13. 

III. Nagr. 1600 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) Fur- 
ja M. Cichowskiego (ż. Górecki), 2) Frasquita 
IL 3) Moja Mia. Wyc. Dzik, Saperlot, Cyklon 
JI, May Rose. Czas 1.42 o 1 dł. Tot. 40. 


Morgat, 4) Jemioła II, 5) Pan Leon, 6) Leś- 
kowa, 7) Kaprys, 8) Niobe, 9) Herold, 10) 
St. Bronchit, 11) Klarika. Wyc. Ułan II. Czas 
3.43 o 1 dł. Tot. 82—16—22—38. 

V. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Gran 
Chuckle T. Przyłeckiego (ż. Kucharski), 2) 
Skiron, 3) Grzybek Pierwszy. Wye. Balada, 
Bałamut, Kuwera. Gardenia, Konsul. Czas 
1.9 o pół dł. Tot. 32. 

VI. Nagr. 4.000 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Fi- 
garo st. „Lubicz“ (ż. Dugan), 2) Fanfara, 3) 
Madame Bovary, 4) Hermosa, 5) Dollar. Wye. 
Haga, Ma Jalousie, Bascule, Alembik. Czas 
2.18 i pół o pół dł. Tot, 40—22—23. 

VII. Nagr. 1500 zł. Handicap. Dyst. 2100 
mtr.: 1) Baletniczka M. Róga (Jj. Stasiak), 
2) Buława, 3) Troja, 4) Awiata, 5) Betina, 


IV. Nagr. 7000 zł. Gonitwa z płotami. Han- 


dicap. Dyst. 3200 mtr.: 1) Boruta H. ks. Lu-. 


bonrirskiego (ż. Ziemiański), 2) Too Good, 3) 


6) Giaur, 7) Jutrzenka II. Wyc. Gruna, Fau- 
stine II. Czas 2.21 o 1 dł. Tot. 154—27— 
16—36. 


Rok byłby | 


rrogrum Folskiego Radju na piątek, dnia 
11-go b. m.: 
212,5 ke WARSZAWA 1411,7 m 

11.58—12.05 Sygn. czasu. 12.00.—13.00 Mu- 
zyka gram. 13.10 Kom. met. 15.00 Kom. gosp. 
15.20 Przegląd wydawnictw. 15.45 Kom. Stra- 
ży Pożar. 16.15—17.15 Muzyka gram. 17.15 
Odczyt. 17.45 Muzyka tan. 18.45 Rozmait. 19.10 
Giełda roln. 19.25—19.40 Muzyka gram. 20.00 
Pogad. muzyczna. 20.15 Koncert symf. 


184 ke KATOWICE 408,7 m. 

11.58—12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.00 Mu- 
zyka gram. 16.00—16.20 Kom. gosp. 16.20— 
17.15 Muzyka gram. 17.15—17.45 Śród palm 
i minaretów. 17.45—18.45 Muzyka tan. 18.45— 
19.05 Rozmait., program. 19.05—1430 Próby 
reorganizacji Banku Polskiego Królestwa. 
19.30—19.55 Pieśni i piosenki. 19.58—-20.00 
Sygn. czasu. 20.00—20.15 Kom. sport. 20.15 
Koncert symf. 23.00 Skrzynka poczt. 


959 ke KRAKÓW 312,8 m 

11.58—12,05 Sygn. czasu. 12.05—13.10 Mu- 
zyka gram. 18.10 Transm. z Warsz. 16.00— 
16.25 Pogad. Z przeżyć kolonijnych. 16.25— 
17.15 Muzyka gram. 17.15—17.40 Odczyt p. t.: 
Dlaczego nam są potrzebne lotniska? 17.45 
Muzyka tan. 18.45 Rozmait. 19.10 Giełda. 
19.25—19.55 Skrzynka poczt. 19.58—20.00 Sy- 
gnał czasu. 20.00—20.05 Program. 20.15 Kon- 
cert symf. z Filh. Warsz. 


896 ke POZNAŃ 334,8 m 
12.80—13.00 Radjografja. 13.00—138.05 Sy- 
gnał czasu. 18.05—14.00 Koncert gram. 14.00 


RAD 


| Koncert popul. 13.10—18.20 Transm. z W3 


JG 
b 
—14.15 Giełda. 14.15 —14.80 Kom. 17.004 


Stach. dla dzieci. 17.40—18,00 Kurs ang, 1%, 
-—18.30 Arje operowe. 18.30—18.55 PA 
18.55—19.15 Nadprogram. 19.15—19.40 S% 
książek. 19.40—20.00 Silva rerum. SON u 
20.15 Kwadrans gosp. 20.15—22.00 Kon 
symf. 22.00—22.15 Sygn. czasu. 22.15%% 
Radjografja. 22.45—24.00 Muzyka tan- 


59 
45 sid 
ted 


658 ke. WILNO 
11.55—12.05 Transm. z Warsz. 12.05 
17.00—17.20 Program. 17.20—17.45 Józef Pi 
lenbach. 17.45—18.45 Transm. z Warsz- 1 i 
—19.00 Kom. L. O. P. P. 19.00—19.25 SKI% 
ka poczt. 19.25—19.50 Polska turystyk% 
wietrzna. 19.50—20.00 Program., sygn: cza 
20.00—23.00 Transm. z Warsz. 23.00? 
Spacer detektorowy. i 


ZAGRANICZNE $ 
16.30 Lipsk. Koncert Filh. 19.45 Budap* à 
Sen nocy letniej — opera Mendelssohna. 20: 
Koenigswusternausen. Louise — opera hs” 
pentiera. 20.00 Kopenhaga. Wolny strzele? i 
opera Webera. 20.00 Sztutgart. Koncert sy” b- 
20.45 Langenberg. Das Land im Rücker! 
sztuka. 20.55 Praga. Kwartet Ondricka. 2 m 
Lipsk. Der verwandelte Komódiant — sztu j 
21.00 Bukareszt. Koncert symf. 21.00 Ri E 
Primarosa — operetka. 21.35 Monachi, 


światło na wieży — słuchowisko. 21.85 pa't 
IX symfonja Beethovena. 22.20 Londyn. K 
cert „Wireless Singers. 
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Dziś: 
Jutro: Placydy 


PAŹDZIERNIK 


Franciszka 


Wschód słońca g. 5.51 
i Zachód podz. 16.54 

Wschód księżyca 14.41 
| Żadhód skdż. 7118 


| CZWARTEK 


ZUŻYCIE WODY WE WRZEŚNIU 
j We wrześniu zużyto w Warszawie 
3,423,465 mtr. sz. wody filtrowanej, a w 
porównaniu z sierpniem o 17,341 m. sz. 
mniej, t. į. mniej o 0.5 proc., natomiast w 
porównanu z wrześniem r. z. o 30,124 
m. sz. wiecej, t. j. więcej o 0,02 proc, 

W czasie od 1 stycznia do 30 wrześ- 
nia r. b., t. |. w pierwszych 9 miesiącach 


wody filirowanej 28,458,844, o 43,075 m. 
sześć. (0,10 proc.) mniej, niż w tym sa- 
mym okrese r. z. 


CHOROBY ZAKAŻNE W WARSZAWIE 

W okresie tygodniowym od 29 wrze- 
śnia do 5 paźdz brnika wiacznie zanoto- 
wano 'w Warszawie 122 przypadki: duru 
brzusznego | 16 zamiejscowych i 1 przy- 
padek czerwonki oraz 1 zamiejscowy, co 
stanowi tyle, ile w ub. tygodniu, 71 szkar- 
Ityny 5 4 zamiejscowe, t. j. o 4 więcej, niż 
w poprzednim tygodniu, 22 dyfterytu (o 
I mniej), 5 odry (o 5 mniej), 9 kokluszu 
(o 5 więcej), 11 jaglicy i 10 zamiejsco- 
wych (o 6 więcej), 18 róży i 3 zamiejsco- 
we (o 6 mniej), 6 zakażenia popologo- 
wego (o 2 więcej) i 81 gruźlicy oraz 2 
zamiejscowe (o 41 więcej). 

' O TARYFE SAMOCHODOWA 

Zdarzają się wypadki że kierowcy 
dorożek samochodowych stosuja druga 
tarylę (nocną), o 50 proc. wyższa od 
normalnej, podczas m.ektórych  przejaz- 
dów, jak np. na dworce kolejowe, w cza- 
sie jazdy za miasto i t. p. i 

Wobec tego przypomina się, że w cia- 
gu dnia, a więc od godz. 6 rano do godz. 
11 i pół wiecz. w obrębie Warszawy i w 
razie wyjazdu za m asto, o ile nastapi po- 
wrót, winga być bezwzględnie stosowa- 
na I taksa. k 

Natomiast druga taksa powinna być 
| stosowana tylko w godzinach nocnych, a 
więc od godz. 11 i pół wiecz, do godz. 6 
irano oraz w dzień tvlito w tych wypad- 
kach, gdy pasażer wyjeżdża za miasto i 
„lie wraca ta samą taksówką. 


| czeniem 


r. b, zużyto ogółem w Warszawie m. sz. | 


«Jh 
Żadne dopłaty do sum wykazywanie) 
przez |cznik nie moga być pobieranć: 
wszystkich nadużyciach w tej mierz pi 
leży zawiadamiać najbliższy  postėruiš 
Por"Państw.| "wow Ta EJUGIA > y 


PODWYŻSZENIE PODATKU. sW 


OD PRZEDMIOTÓW ZBYTKU I PS 
Magistrat postanowił wystąpić dO Mig 
dy Miejskiej z wnioskiem o podwyższ” 4 
na r. 1930-31 o 100 proc. podatków a 
psów i od przedmiotów zbytku z W) c 
palnej broni myśliwskiej i Pep 
znaczenie wpływów z tej podwyżki ķi 
również wpływu na r. 1930 z podatki; 
od spadków i darowizn i od zbytku m 
szkaniowego na ewentualną walkę Z 7 
robociem. Wyszczególnione wyżej 
datki podwyższone będą o 100 P 
rocznie od r. 1926. s 


U 


i 


NOWA LINJA AUTOBUSOWA __ 

Uruchomienie nowej linji autob" y 
wej nr. A-bis, mającej odciążyć lini? AF 
A, nastap' prawdopodobnie 15 b. m. 
tobusy będa kursowa!y regularnie, NA. 
aczomych linjach w odstępach trzy a 
towych, Wobec tego, że nowa linia Gp” 
biegać będzie na przestrzeni 4 kim. *g0 
ta za najdłuższy przejazd, od jeita 
krańca linji do drugiego, wynosić Peig 
40 gr., t j. jak dotad po 10 gr. za 
metr. 


TABELA WYGRANYCH LOTERJ! ; 


Wczoraj w dwudziestym siódmy zj 
ostainim dniu cagnienia 5-ej klasy, gi 
polskiej loterji państwowej, głównie, 
wygrane padły na numery mastępulać 

Premja 400.000 zł. plus wygr. gó 
zł. — razem 405.000 padla na nr. s, 

5.000 zł. nr. 34767, l 

3.000 zł, nr. nr.: 18027 65410 4% 
83864 155334 166624, 


2.000 zl. ar. nr.: 2742 21407 3%) 


67460 73539 100753 104934 ng” 
120242 127357 142356 142620 ! i 
163987, , 

1.000 zł. mr. nr.: 47558 10 
130063 136206 159625 162730 1. 
173810. pÉ 

600 zł. mr. nr.: 3941 20815 2a% 


53130 60880 69591 88788 90905 a 
106421 131611 156396 162842 $ 
179888 172971 183900 98514, 
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DŁUG RZADU WARSZAWIE 
zpoczęła prace pod przewodni- 
Sym wiceprezydenta miasta posła dr. 
rg OWskiego specjalna komisja dla roz- 
la ku między Rządem i miastem z ty- 
„. ióżnych wzajemnych należności, da- 
„ *ych się częściowo jeszcze z czasów 
PTenrrych. 
ką” najbliższych dniach wice - prezy- 
b Błędowski złoży p. Ministrow. Skar 
deh memorjał wyjaśniajacy powstanie 
„- Zaległości, które wynikły m. in. z na- 
ko od przedsiębiorstw państwowych 
kę asie jego obowiazywania, dodatku 
h amego do podatku dochodowego 
e okres 1021 — 1026 r., za czas upań- 
Owenia straży ogniowej, gdy miasto 
Fa na jej utrzymanie, z tytulu rozra- 
üku  likwidacyjnego w pierwszym 
kę SiE przywrócenia Niepodległości, na- 
kę Ci za milicję i policję komunalna w 
By TYM czasie, z tytułu budowy szkół 
Bi, pnych przed ustawą sanacyjną 
Grabskiego etc. 
tą zdaniem władz miejskich Warszawie 
az się przeszło 20 miljonów zł., wza- 
iega zaś pretensje państwa do miasta 
tk paru miljonów zł. Ustaleniem wy- 
aci tych kwot zająć się ma właśnie 
mniana komisja. 


CENy CHLEBA NA i PAŹDZIERNIKA 
dz Odlug urzędowych danych 1 paź- 
ip tka odnotowano następujące deta- 
4 ne ceny chleba za klg.: Borysław — 
day „ Gdynia 47 gr., Warszawa, Stani- 
45 ów, Lwów, Katowice i Mysłowice—- 
vi Rr., Kraków i Toruń — 45 gr., Sosno- 
A — 44 gr, Wilno, Baranowicze, 
wą Opol, Żyrardów, Łódź i Czestocho- 


læ į Bydgoszcz — 42 gr., Poznań 41 
do, uck, Równe, Bześć, Piotrków i Ra- 
= — 40 gr., Włocławek — 38 groszy. 


34.260 NAKAZÓW KARNYCH 
{W ciagu pierwsżych 8 miesięcy r. b., 
r Od 1 stycznia do 1 września do sta- 
Wp, grodzkiego Warszawa - Południe 
tynku? © 5.39] spraw sanitarnych i mel- 
Piae WYCH, 4,191 spraw alkoholowych, 
dg, TOczeń godzin handlu i n elesalnego 
(zę, "dania broni, 7,161 spraw o prziekro- 
o We ustawy budowlanej i 9,887 spraw 
tp zekroczenie przepisów ruchu ulicz- 

N ogółem 27,200 spraw. 
ką Arostwo ukara'o w tym czasie na- 
lą "I karmem 34.260 osób, sporzadzo- 

l przez kom sarjaty P. P. 


DWORCE AUTOBUSOWE 
dzą dbyło się pierwsze po feriach posie- 
Mr Mie ; 
i 
dw 
je 
dy, Odpowiednie zgłoszenie 
Yep eia przedsiebiorców 


Magistracie, na którem rozpatrzono 
"Sprawę budowy tymczasowych 
CÓw autobusowych, a w związku z 
pewnego 
auiobuso- 


1-„Blzyjęto następujące zasadnicze wy- 
Da De sStenowania: 1) udzielać pozwo- 
E budowę prowizorycznych niewikl- 
Worców z zastrzeżen.em, że o ile 
tę sta Ym punkcie będa zbudowane dwor 
4 Wyd. prowizoryczne bedą skasowane, 
Gawąć zezwolenia na krótki okres 
0 3 lat, 3) miejsca wyznaczone już 
Y a udowe dworców stałych nie były- 
A owane przez dworce prowizo- 
LR Warunki te zmierzają do usunię- 
by Zeszkód w budowie dworców sta- 


7 
Ay Zszcie rozpatrzono szereg projek- 
(p „Th punktów pod budowę omawia- 
werców. Zaakceptowano miejsca 
Pe p"! Lubelskiej, przy dawnej ro- 
ag, ;TOzolimskiej, na pl. Floriana na 
NEN l! eden z punktów na obszernych 


ûn miedzy dworcem Gdańskim i ul. 

tay, iktorska Natomiast miejsce prz 
nej A ij zad 

Wie | Togatce wolskiej uznano za nic- 
Wład... 


1E. 


| 
kJ” WYDANO PRAW JAZDY? 
gą usarjat Rzadu m. st. Warszawy 


kę ciagu września 400 nowych 
vbi zdy (z tego 5 kobietom). w tej 
2 


S$ na samochody z wyjatkiem 
meys; Ż)teczności publ.cznej, 20 na 
dk ©  "amocbodv. t. j. prywatne i 


4 na serrochody i motocykle z 
wozów użyteczności publicz- 
Same motocykle i 10 na wszyst- 


Wy CZne, 
Nian 


ujacych tytułów: podatku przemysło- | 


komisji do spraw ruchu ulicznego; 


| Kaczmarewiczówna, J. Leitzkówna, S. Szatkow- 


R 


O L SKA 


kie pojazdy bez wyłatku.  " 


TEATR POLSKI — gra ~ dalszym ciągu z 


Od 1 stycznia r. b., t. j. w ciagu pierw- | niesłabnącem powodzeniem sfektowną sztukę 


szych 9 miesięcy r. b. wydano : ogółem 
3,807 nowych praw jazdy, wogóle zaś 


Komisarjat Rządu wydal do 1 paździer- | 


nika 20,362 prawa jazdy. 


BUDOWA KOLEI PODZIEMNEJ 

Celem zaznajomienia szerszego ogółu 
fachowców o przebiegu prac przygoto- 
wawczych do projektu budowy kolei pod 
ziemnej w Warszawie, w piątek, 18 b. m. 
o godz. 8 wiecz., w wielkiej sali Stow. 
techników (Cząckiego 3 — 5) odbędzie 
się posiedzenie techniczne dla członków 
Stow, i zaproszonych osób, na którem p. 
Lenartowicz, naczelny inżyn' er budowy 
tramwajów miejskich w Warszawie, wy- 


głosi odczyt o projektowanej budowie 
kolei podziemnej w stolicy. 
TEATRY 
REPERTUAR. 
| Teatr Wielki 


Hatka. 


wznowiona Mo- 
niuszkowska „Halka“ z p. Lipowską w roli ty- 
tułowej i z p. Dygasem jako Jontkiem, pod dy- 
rekcją kapelmistrza Dołżyckiege. 

W piątek „Straszny Dwór“ w najlepszej ob- 
sadzie i pod dyrekcją p. Bojanowskiego. 


TEATR WIELKI: Dziś 


Dyrekcja Opery ma zaszczyt zawiadomić 
Szanowną publiczność, iż bezwzględnie po roz- 
poczęciu przedstawienia  spóźnieni widzowie 
nie będa wpuszczani na salę. 

SOBOTNIA PREMJERA BALETOWA 

W OPERZE 

W sobotę, dn. 12 b. m. Teatr Wielki wystę- 
puje z wieczorem preinjerowym, złożonym z 
trzech baletów: 1) „Ostatni Pierrot“, balet z 
muzyka dra Karola Rathausa, Polaka, zamiesz- 
kałego stale w Berlinie; 2) „Kleks“ („Co-Co”), 
balet F. Parnella z muzyką młodego polskiego | 
kompozytora W. Macury; 3) „Serduszko“ ba- | 
let w 3 obrazach jugosłowiańskiego kompozy- | 
tara Kazimierza Baranowica, całość wieczoru | 
w 9 obrazach. Układ scenic:ny i choreogratfja | 
baletm. F. Parnella, nowe dekoracje i kostjumy 
W. Drabika. Balety muzyczne przygotowuje 
kapelmistrz p. J. Bojanowski. Udział biorą 
pp: N. i F. Paraellowie, H. Szmolcówna, B. 


ska, S. Baliszewski, Z. Dąbrowski, uczniowie | 
szkcły baletowej I. Sadowska, R. Wyrzykowski | 
na czele całego zespołu baletowego Opery. W 
„Ostatnim Pierocie' weźmie udział orkiestra 


amerykańską „Artyści“, w której kapitalne 
kreacje tworzą: Jaracz i Modzelewska na cze- 
le świetnego zespołu. 

We wtorek 15 b. m. premjera granej z wiel- 


|kiem powodzeniem w Paryżu komedji p.t. „Pan 


Topaz“. 
PREMJERA W TEATRZE POLSKIM 
Teatr Polski, po rekordowem powsdzeniu 
świetnej sztuki amerykańskiej „Artyści“. 
która ze względu na wyjazd głównego hohate- 
ra sztuki Jaracza może być grana jedynie do 


| dnia 14-go b. m., przygotowuje w redyserji 
| Karola Borowskiego premjerę ostatniej nowo- 


ści i największego sukcesu scen paryskich — 
komedji Marcelego Pagnola „Pan Topaz“. 


W świetnej tej komedji, będącej kapitainym | 


obrazem etyki i moralności powojennej, w roli 
tytułowej wystąpi po raz pierwszy po powzio- 


|ruje sztukę. 


jazz-bandowa pod dyrekcja panów Karasińskie- 
go i Roszkowskiego. 


Teatr Narodowy 


Wiosna narodów (w cichym zakatku) | 


TEATR NARODOWY: Jeszcze tylko dziś 
grana będzie świetna komedja Adolfa No- 
waczyńskiego „Wiosna narodów w cichym Za- 
katku“, której sukces jest fenomenalny. Publi- 
czność stale wypełnia widownię teatru i nie 
szczędzi dowodów uznania znakomitym wyko: 
nawcom, na czele z pp.: Ćwiklińską, dyr. Sol- 
skim,  Węgrzynem,  Brydzińskim,  Mirską, 
Chmielińskim, Orwidem i innymi. 

W piątek uroczyste przedstawienie ku ucz- 
czeniu 150-ej rocznicy zgonu Kazimierza Pu- 
łaskiego. Utwór Adama Mickiewicza w tłuma- 
czeniu z oryginału francuskiego Artura Gór- 
skiego p. t. „Konfederaci Barscy“. Próby pod 
reżyserja Józefa Węgrzyna dobiegają końca. 


Teatr Letni 


Proces Mary Dugan. 


TEATR LETNI: Ostatnie 2 razy grana 
jest sensacyjna sztuka amerykańska „Proces 
Mary Dugan“, która cieszy się rekordowem 
powodzeniem. Publiczność z zapartym oddechem 
śledzi przebieg akcji i gorąco oklaskuje wyko- 
nawców ról głównych pp.: Smosarską, Broni. 
szównę, Justjana, Warneckiego, Lenczewskiego, 
Chaveau, Różanską, Myszkiewicza, Jarszew- 
skiego, Kuncewicza i innych. 

W sobotę odbedzie się przedstawienie prem- 
jercwe krotochwili w 3 aktach p. Kaz. Wro- 
czyńskiego p. t. „Wywczasy Don Juana“. 


cie z urlopu Marjusz Maszyński, dając znako- 
mity typ skromnego nauczyciela, przedzierz- 
gniętego potem w wiełkiego aferzystę. Partner- 
ką jego będzie Mila Kamińska. W efektownej 
roli radnego miejskiego Castela ukaże się 
Bogusław Samborski. Pozatem zespół wyko- 
nawców tworzą pp.: Jamiński, Karbowski, 
Krzewiński, Kuncewiczówna, Kustowska, Ma- 
chalski, Rutkowska, Staszewski, Sulima, Za- 
jączkowski. 
Premjera 15-go b. m. 


porę zwo SE A 
| Teatr Polski 
| 


Artyści. 


TEATR MAŁY — gra codziennie świeżo 
wystawioną efektowną sztukę angielską p. t.: 
„Koniec pani Cheyney“, która cieszy się du- 
żem powodzeniem. 

W piatek 18 b. m. premjera sztuki Molnara 
„Olimpja*. 


Teatr Mały 


Koniec Pani Cheyney 


PREMJERA W TUATRZE MAŁYM 

Najbliższą premjerą Teatru Małego bedzie 
głośna sztuka Molnara „Olimpja', której akcja 
rozgrywa się w wytwornej austrjackiej miej- 
scowości kąpielowej przed wojną. 

W roli tytułowej, jako piękna i dumna księż- 
na austrjacka, wystąpi Leokadja Pancewicz- 
Leszczyńska. Popisową rolę zakochanego w niej 
rotmistrza huzarów węgierskich Barny kreuje 
Jerzy Leszczyński, który jednocześnie reżyse- 
Pozostałe role grają pp.: Bu- 
szyński, Czaplińska, Dominiak, Fritsche i 
Munelingrowa. 


| TEATR DLA DZIECI W CAPITOLU (Mar 


szałkowska 125). W niedzielę 13 b. m. o godz. 
12.15 po raz pierwszy w Warszawie „Pan 
Twardowski na kogucie*, wadług ballady Mi- 
ckiewicza. 


ZDERZENIE SAMOCHODU Z WOZEM 

Na rogu ul. Złotej i Sosnowej samochód- 
taksówka zderzył się z wozem naładowanym 
śmieciami. Wskutek zderzenia jadacy w samo- 
chodzie 27-letni Stanisław K., urzędnik uległ 
poranieniu odłamkami rozbitej szyby czoła, 
twarzy, i lewej dłoni. Rannego, po opatrunku 
w ambulatorjum Pogotowia przewieziono do 
domu. 


GŁOWĄ W SZYBĘ 

29-letni Stanisław Bajrajter, malarz poko- 
jowy, będąc pijany, awanturował się na ulicy. 
Gdy policjant zamierzał przeprowadzić pijaka 
do komisarjatu, wówczas zatrzymany uderzył 
głową w szybę w sklepie na ulicy Topiel. Wsku- 
tek tego zranił się w policzek i czoło. Rannege 
opatrzył lekarz w ambulatorjum Pogotowia. 


ROZBÓJ NA BURAKOWIE 

Nocy ub. na powracającego od tramwaju 
linji 8 z ulicy Powązkowskiej Stanisława Łaj- 
szczyka, za kolonją Buraków napadło 4-ch na- 
pastników. Zrabowali oni Łajszczykowi 2 wa- 
lizki, zawierające ubranie, bieliznę i 29 zł. go- 
tówką oraz ściągnęli ze swej ofiary garnitur, 
bieliznę i obuwie, pozostawiając Łajszczyka 
tylko w krótkiej marynarce watowanej. Po do 
konanym rabunku, sprawcy zbiegli. Poszkodo- 


| wany oblicza straty na 300 zł. 


TANIO 
SZYBKO 
BEZPIECZNIE 


$amoeLoTrY 


Pelskich Linij Lotniczych 


przewożą codziennie pasa- 


żerów, poczte i towary 


sieć komunikacji powietrznej obejmuje: 


Bydgoszcz - Katowice - Kraków- 
Lwów - Poznań - Warszawa- 


Gdańsk - Brno - Wien 
Ty 
è informujcie się: 


ustnie - pisemnie - telefonicznie 


BYDGOSZCZ 
Lotnisko Tel. 19-19. 
KATOWICE 
Lotnisko Tel. 135 i 145, 


KRAKÓW 
BIURO MIEJSKIE | 


Lotnisko-Rakowice 


1. Szpitalna 3 
ul. Szpitalna 32. Tel. 25-45. 


Tel. 32-22. 


—— LW ÓW 
RIURO MIEJSKIE Lotnisko, Skniłów 
ul. Jagiellońska 20. i Pole Janowskie 
Tel. 45-71. Tel. 29-36, 
POZNAŃ 
BIURO MIEJSKIE 
Wały 
Zygmunta Starego 4 
Tel. 55-16. 


Lotnisko — Ławica 
Tel. 67-1]. 


WARSZAWA 
BIURO ZARZĄDU | Lotnisko—Mokotów 


Marszałkowska 158. wejście z ul. Topole 
Tel. 5-71, 5-72, 5-73. Tel. 8-50, 8-60. pe 


GDANSK 
Lotnisko 


Wrzeszcz-Langfuhr Tel. 415-31. 


BRNO—————— 
Letiste 
Teł. 42-66 


WIEN ——— 
Biuro Reprezentacji Lotnisko-Aspern 
I. Tegetthoffstrasse 7 Tel 

Tel. R-21-0-84 


el. 
R. 48-5-60. 


W miejscowościach postadających komunikację 

powietrzną sprzedają bilety i udziełają informacyz 

również Polskie Biura Podróży „ORBIS”,oraa 

oddziały „Międzynarodowego Towarzystw a W- 
gonów Sypialnych*. 


U X. GADOWSKIEGO (Bochnia) na- 
być można: 5 


Il. Katechizm Większy po Zł. 3.60 
Il. Katechizm Mały dla kl. 314 „ 1.80 
Il. Wyciąg Katech., brosz. „ 0.80 

dito oprawny yo 1.20 
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „ 5.— 
Krótka Historja Kościoła » =PIRZO 
Katechezy Biblijne » 4— 
Psycholegja wychowamia » 4.50 
Upominek duchowny » 020 
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zł. 1.—, 

1.50, 2.— i 3.—. 


Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2.—, 3.— i 4.—. 
Tegoż autora Hist. Kościoła dla 
gimn. (dwie części), Mała Bi- 
biblijka i Dzieje Biblijne są do 
nabycia w Książnicy Atlas, 
(Lwów, ul. Czarnieckiego 12). 


PLĄEGSGEÓWÓCZWE E O O 


POŻAR W TARTAKU 

Nocy ub. na posesji 2-4, przy ul. Markow- 
skiej na Pradze, gdzie mieści się tartak p. f.: 
„Przemysł leśny“, należący do Braci Towbin, 
w kotłowni zapaliły się trociny. Pożar szybko 
rozszerzył się i wkrótce zaczął się palić dach 
nad kotłownia. Na miejsce prybyły praski i 
ratuszowy oddziały straży, lecz w akcji brał 
udział tylko praski oddział. Spalił się tylko 
dach nad kotłownią oraz uległy uszkodzeniu 
maszyny. Tartak jest ubezpieczony. Straty na- 
razie nieustalone. 


WYPADEK TRAMWAJOWY 
Na Nowym Świecie w pobliżu pomnika Ko- 
pernika, w czasie wyskakiwania, dostał się pod 
tramwaj 15-letni Michał Laneman, goniec. Po- 
gotowie przewiozło poszwankowanego do szpi 
tala św. Rocha. 


iD PULSKA Nr. 239. 


(grzebień do falowania włosów) B 


panan amama s m Sa a” d i IE Warszawskie Zakłady Konfekcyie? 
Í uowość amm BLE Bi J. KRAJEWSKI 29. = oar ode y 
8 Aka : 7 SENSACJA. CERA EA Ef KRAWIEC Bluro w Warszawie, ul. Podal 
| ` s teiatony 191 Ga j 
a SAMOCZYNNY ONDULATOR '; Ba g| WARSZAWA, Ś-to KRZYSKA Nr. 15. RE 
| 


Onduluje bez żadnej pomocy krótkie i długie włosy. Nie do zniszczenia. Niezbę- A 
dny dla pań. Mały, zgrabny i lekki do zabrania w torebce. Wysyła za poprze- | 
B dniem nadesłaniem zł. 5—. — Sposób użycia załączony do każdego grzebienia. E 


Wysyła E. Steering, boznań Podsórna 12b. B | 


An a en wn Oy DTe l 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 


a ZNP: Warszawa, Żytnia áł 
Michał Kordüs jumieriS-ka "7 baana 
Įrleca wlasnej todowli: rośliny szklarmowe I gruntowe w entot 


kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiató” 
U 


wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


Sąd Arcybiskupi Warszawski (Miodo- 
Od szeregu lat wychodzi w War- wa 17) w sprawie o nieważność małżeń- 
s z > Stwa, przez Franciszka Retko wytoczonej, 
szawie nader miie pisemko mie- wzywa pod zagrożeniem uznania za nie- 
sięczne dia dzieci p. t. posłuszną prawu (contumax) i prowadze- 
nia sprawy zaocznie Annę z Szuiakinych 


M a ły |) p Q steł | Retkową, e ZA A 


dniu 19 listopada r. 


Wielki zastęp jego prenumcra- przed południem stawiła się osobiście wi]. ŚR; + g 
forów świadczy o poczytności , || pPomienionym Sądzie do złożenie zeznań. JUVENO Kia 


SIWE WŁOSY "ość e 

zdobią. 
Farbą JUVENOL można si- 
wym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JUVENOL ła- 
twy w użyciu. nieszkodliwy 
do nabycia wszędzie. Parfum. 
d'Orient Warszawa. sg, 


NOWOCZESNA WYTWOAŃU 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GASIORO WSK! 


WARSZAWA, ul, ŻYTNIA 2” 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Świat 40. 


w podwórzu gdzie kino 
„PAN”. 


TAPIGER-DEKORATOR PATEFONY prawdzie” 


E.zyjmuje roboty i przeróbki po 


s Ogar | leca GŁÓWNY SKŁAD 
tego pisma. Warszawa, dn. 8 pażdziernika 1929 T. na dobra i pewna farba do wyjątkowo niskich cenncnii Me po 
Prosimy zrobić rób e Sędzia: Ks. A. Trepkowski. włosów na wszystkie kolo- By 1 totele KLUBOWE, kryte REAL fo góre KLIMKIEY 
> Y 3 B & Pisarz Sadu: Ks. M. Wasilewski. ry. Do nabycia w skład, || ra wszelkiemi materjami, otoma- arszałkowska 
i zamówić gazetę apt. Parfumerie d'Orient || °” "epczany, kozety, materace go- Warunki dogodne. , 
w administracji Warszawa. " Telefon 533-73 Cenniki bezpiaćnie. 
Warszawa, Krak. Przedm. 71 OSOBA ŚREDNICH LAT poszukuje 
wś zajęcia jako gospodyni, najchętniej w; : y 
Ł. j MEDALE ZŁOTE. EIEI 
Prenumerata sonznal2iz Warszawie. Zgłosz. do Adm. „Polski*, AEA T 5 ENEO > „O RTO BE D J B 


pod „Gospodarstwo'. Protezy 


S nowoczesi” 
asy 
lecznic? 


ORTOPEDA 


ANT. KUGLER 
ma MARSZAŁKOWSKA Nr, 42 


teieton 146-52. 


l 
, - Rupturowe 
Poleca najnow- BUT V ZDROWIA i bandażł 
l a szych ulepszeń: wykonywa. Gumowe 
Ogłaszajcie się w dziale KRAWIEC MĘSKI Ba Protezy aparaty | SZEWC ORTOPEDYSTA pończoch 
o cza! POLECA 


> : M (M ortopedyczne, pa- = 
GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE. | NS Godlewski BLA <y brzuszne 1) A BIERNACKI 


| | jeż 
ai JG] widadki na ptaska | Elektoralna 19. W. Lachan 


' Warszgwa 


P Przyjmuje wszełkie obstalunkł 0 
Fabryczne Składy Mebli KAPELUSZE | własnych i powierzonych materja- | „ ore i obuwie | eaea DEED MARSZAŁKOWSKA 1% 
MELONIKI d łów. ortopedyczne. pok” OPRZE PCE z 

M. KLASURA aiik ŚR DO Te 
Warszawa, Zórawia Nr. 2 PILŚNIGWE, a | 6 
"=" i Chmielna 6. 
ag ITNE WIoCuATE | NA RATY I 24 GOTÓWKĘ || MEBELES || Po 5 zh tygodniowa || FUTRA " ani 
SA poc RE TU t oraz czapki sportowe Wykwintne okrycia damskie, mę- =m Nla stołowe ? gy 

roci: sypialnie, stołowe, gabinety, Nuczmowskie skie, uczniowskie, dziecięce oraz sal ; > pizyimule wszelkie roboty 7 sł 
salony oraz pojedyńcze sztuki: koniekcje damską oddaję na dogod- sypialnic gabinetowe. solid- NA RATY nych i powierzonych futeť 
szafy, kredensy, bibljoteki, biurka, poleca: nych warunkach. nym na RATY,wytwórni włas= c. 
stoły, craz wyroby tapicerskie it. p. nej, poleca F. Urbankowski M. LACHOWI 


wyżymaczki nmerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
loaownie pokojowe, maszyn* 
ki do robienia łodów, apara- 
ty „Wecka*, primusy, por- 
celana, szkło i naczynia ku- 


Chłodna 8 m. 13, tel. 283-7* 


Ceny niskie. 
Sprzedaż także na raty. 


POCHMARA|*tgowk; Bua 6 


ZGODA 3. TEL. 79-24. 


Wilcza 20 róg Kruczej 


Zaklać Krawiecki! 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, tadat- 


PROBLEMY Nowość 


FUTRA RE pół nie. sypialnie, salony mahoniowe A 
RELIGIJNO MORALNE najnowszych ||| złocone, klubowe gar Ę . chenne. 
D ksi . APOSTOŁ RZYMIJ? modeli paryskich. Ceny yj wie A aka m JAN $ N I E G W t 

o nabycia w księgarni a przystępne. Warunki dog. knych kompletów akazyjnych pa „WYGO DA UL. NOWOGRODZKA 


niebywale nizkich cenach, lecz $o- 
tówką.— Proszę sprawdzić! Ewentu- 
alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt Krucza 34, STEFANSKiL 
brosimy adres zachować. 


Stron 568. ZŁ. 6.— 
do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


Przeglądu - Katolickiego 
w Warszawie i we wszyst- 
kich księgarniach. 


gó” 
Poleca wykwintną robotę ze atot 
| ich i z powierzonych materi 


Solidnym udziela kredyt 


M. Pieszowski 


Chmielna 35, Tel. 65-51 


Marszałkowska 38 m. 20. 


2-ga brama. 


| 


BALUSTRADY |. ZAKŁAD 


Žnany Zakład Krawiecki F 0 
U 


Zakład Ogrodniczy ||ST, NOWAKOWSKIE 


PIEGE SZRAJBERA kichon jn | |KAMIENTARSK. i 
i kuchenne i = kd ze Wykonywa: À STRZELECKI Nowy-Swiat Nr. 62, Telefon 218 
Z FY | konkurencyjnych sa- paaken ea TEREBEracja! AEE LJ poleca najnowsze fasony. Drzylijzo 


je zamówienia z własnych i PO wg: 
rzonych materfjałów i wszelkie AM 
boty w zakres krawiectwa TNB, 
dzące CENY PRZYSTĘP 


Mocna i trwala kemstrukcja stała ne- | 

rmetyszmość, a skutkiem tego 50%, @SECZG= 

«meoŚSeEi opału w porównaniu do wszystkich pieców 

katlowych. Zwbęcdnmość corocznych remon- 

tów. estetyka, swarancjia, taniość. Prze- 

szło 5000 sztuk w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy. 


WARSZAWA PŁOCKA 52. 


1 lidnla wykonywa || Ceny konkurencyjna 
LKRYGIEL Potstowa 10, tel. 53-13. | Rowy-Świat Nr. 38. Tel, Kr. 145-92. 
—e E 
fer patentowane £ podwójną 
|$ watką „DANDY”* patent Nr. 714 


Ważne dia pań! 


Wielki wybór futer; pal 
zimowych i jesienny 
najtaniej poleca ź 
Br. Unkiewi 
ul. Hoża Nr. 54 m. % 


MEBLE alten nastamiaj! 
Wybór wieticii 
Sypialnie, Jedałnie, gabinety. Kres 
densy, stoły, krzesła. Utomany, 
tspczany, kozetki. Brystolki, oka- 
zyjne salony i komplety klubuwe. 
Gotówką, ratmnmi, Dogodne wa- 
runki. 


= 


Fabryka luster 1 szlifiarnia szkła 


B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 


Doiskiej wytwórni giliz 
„ZNICZ 
Bronisław Szybowski i S-ka 
Warsrawa, Marszeltowska 49, tal. 182-48. 


wynartazek i wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER " "en aroma. 


Lustra meblowe ł galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro- 
boty w zakres szklarstwa wcho- 
dzące. 


Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


pz 
r kiery 1 chemikał CENY wyjątkowe niz- KRAWIEC s | Pracownia 
WEJ SE PIÓRA WIECZNE I Kapelusze MEBLE, kie, lecz gotówka; Pro. || ~eski C Borkowski | | Artystyczno - Rzeźbiarsko- Kamis” i 
z 2 ES wdzi laini da nie, f} 
Zdzisław Rudnicki [j 7" e o zaktad po ce- i gabinety, salonów wybór, pojedyá: || © o arszawie Marszaikowska 3-a. f | K, R. KOZIŃS KI sz 
nach przystępnych czap ki cze sztuki. Specjalność: garnitury elefon 235-96. ul. Powązkowska 28 (181 76) domy 
x klub lko pi d | 
Warszawa, Podwale 13 £. Kuliński I S. Zając = boty, ktyłe aagiepszemi skórami, || Przyjowie obatalunki z własnych | f przy budce tramwajów tatę, Wszy 
liowy-Świat 33 w podwórzu, mę kj ki [e otoman wybór, kozetki, tapczany . ony miejielś ELA el. 98-52. Konta ozekowa P Lp 
1. 3555-22 i 191-80. 4 Ewentualnie odpowiedzialnym po cenach przystępnych. Pomniki z granitu, marmur Sgot 
j te Tel. 1490-29. KAROL STEGNER uł, Trębacka 1i CECB EEA HOZA 21. | Solidnym udzielamy kredytu. skowca. Paco 5 a 


NOCNA ZORRO OLO 0020 
„gó 


CENA NUMERU v Warszawie ina warszawskich dworcach zolejowych 93 cx), PDrzedplita miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranica 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przeć (zbrun (u: tud ma 70 gr. w tekśde (ukiad 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 ge. Za BA 
swyczajne) ukżad 8 szpałtowy 50 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i Tacfitrowanie pracy 50% taniej. ' Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skeśne) o 50% d 
Ogłoszenia Przyjmuje 113 tylka za gotówkę. > A 
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